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będzie popierana przez Rząd. — Ulat- 


wienia dla reemiorantów, — 


Znaczne 


ułgi podatkowe 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych udzie- | triantów i dla reemigrantów, którzy pozo- | nie będą upaństworeone nawet wówczas, 
tilo wyczerpujących wyjaśnień w związku, stawili poza granicami Państwa Polskiego jeżeli w swym rozwoju przekroczą wa 
z dekretem, regulującym politykę gospo- | majątek nieruchomy. Będzie się im zali- | runki przewidziane ustawą o nacionaliza- 


darczą Rządu na Ziemiach Odzyskanych | czać 


wartość pozostawionych obiektów 


i ustalającym zakres prawa własności na | przy przekazywaniu nieruchomości na Zic- 


tych terenach, 
Państwo Polskie odziedziczyło olbrzy- 


miach Odzyskanych. 
Podobnie też ułatwi się nabycie żoł- 


mi majątek ruchomy i nieruchomy na Zić- | nierzom zdemobilizowanym lub ewentutal- 


miach Odzyskanych 


tysiącami obiektów. 
Wspomniany dekret przewiduje też 
przekazanie na obszarze Ziem Odzyska- 


1 mie ma zamiaru 
utrzymać monopolu ma administrowanie 
|ostatniej kategorii 


nie ich rodzinie, zostanie ustalona global- 
is suma, na jaką Państwo przekaże tej 
obiekty na Ziemiach 
Odzyskanych. b 

Dla przedsiębiorców przemysłowych 


cii, innymi słowy przedsiębiorstwa takie 
będą uważane za przedsiębiorstwa nowe. 

Przewiduje się również szereg ulg po- 
datkowych, jak też możliwości nabywa- 
nia obiektów przez przebywających stale 
w Polsce centralnej. 

Ponadto dekret reguluje ostatecznie 
sprawy, związane z osadnictwem rolnym, 
Podano oficjalnie do wiadomości, że akty 
nadania gospodarstw ro!nych będą wyda» 


nych b. wolnego miasta Gdańska szeregu niezwykle ważny jest stęp dekretu, wane już począwszy od przyszłego miz- 
obiektów, które państwo ma zmiar oddać EOR że nabyte przedsiębiorstwa | siąca. 
sektorowi spółdzielczomu lub jaani KAWY dyw ÓW ANNA 


prywatnej naszej gospodarki narodowej. 

Nie leży bowiem w intencji Państwa 
stwarzanie na Ziemiach Odzyskanych od- 
mlennego modelu gospodarczego niż w 
Polsce centralnej, a na odwrót chodzi o 
możliwie szybkie scalenie struktury go- 
spodarczej caiego kraju. Dlatego też de- 
kret ma znaczenie wybitnie unifikacyjne, 

Dekret, który niedługo wejdzie w ży- 
cie, przewiduje prawo nabywania na wła- 
Bność obiektów zarówno ruchomych, jak 
1 nieruchomych. 

Specjalne ułatwienia przy przekazywa- 
«iu obiektów poczynione będą dla repas 


rm" „ 
Anglia i Bułgaria 
Stosunki wzajemne - tematem debat 
w Izbie Gm'n 

Labourzystowscy posłowie w  Izble 
Gmin Macon i Zilliacus wezwali rząd do 
naprawy stosunków z Bułgarią, Poseł 
Macon oskarżył przedstawiciela brytyj- 
skiego w Sofii, że złożył nie odpowiada- 
jące prawdzie sprawozdanie z przebiegu 
wyborów do zgromadzenia  ustawo- 
dawczego w Bułgarii. Zdaniem posła 
wybory w Bułgarii, wbrew. temu co o 
nich mówiono i pisano w Anglii, były 
uczciwe i wolne, 


. 

Kongres socjalistów 

z udziałem 13 państw w Austr.i 

W Wiedniu rozpoczął się doroczny 
Kongres austriackiej partii socjalistycz- 
nej, na którą przybywają przedstawiciele 
partii socjalistycznej 13 krajów. Z ra- 
mienia brytyjskiej partii pracy w Kon- 
gresie weźmie udział sekretarz general- 
ny partii — Morgan P! Philipps. 


Spieszą się 
Socjaliści niemieccy opracowali już kon- 
słytuc.ę 
Niemiecka partia socjalistyczna ogło- 
siła, że zakończyła prace nad przygoto= 
waniem projektu konstytucji. Projekt ma 
ibyć ogłoszony, w dniu dzi 


ZARAMOÓWAŃ 


IE DROZYZNY 


Dekret Rady Ministrów o kontroli cen 


W trosce o budżet człowieka pracy, Rada 


wała dekret o ustalaniu i kontr 


Ministrów opraco- 
olowaniu cen. 


Rada Ministrów dnia 15 listopada b. r. powzięła uchwałę o za- 
kazie podwyżki cen w sektorach państwowy ch i samorządowych. 


Ucliwała powyższa określa stanowis 


tyki cen i celem jej jest ogólna. 


y, 


o, rządu w zakresie poli- 
ja poziomu cen. w szcze 


stabi 


gólności uchwała zabrania samorządom pod wyższania na własną 
rękę cen elektryczności, gazu, światła, tram wajów i td. 


ubiór OOOO 


Tylko jedni 


IWO OOO OWY 


kryzys w USA 


Do głosów, radzacych prezy- 
dentowi Trumanowi rezygnacię 
ze stanowiska wobec zwycięstwa 
| republikanów, dobczył się w 
dzienniku „New York Herald 
| Tribune” Walter Lippman, wes 
| dług którego sytuacja wewnetrze 
no- „polityczna w Stanach Ziedno= 
czonych jest w iąż opłakana. 
„Derńglkraci — nisze Lippman — 
nie mają już programu i przy- 
wódców, a republik anie nie mają 
jeszcze ani programu ani przy- 
wódców. Dlatego — zdaniem 
Lipnmana kraj stoi w obliczu 
cioli pea aa na kryzys nalitvcznoca”, 


Wsniersią gen. feraia gen. Franco 
Oskarżenie prem. Grala w ONZ 


Rząd emigracyjny republikańskie: Hisz- 
panii Girala złożył oświadczenie Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. wzywająć 
narody zjednoczone do zerwania z rzadem 
gen. Franco, W oś czeniu powiedzia« 
no. iż rząd Franco utrzymuje się obecnie 
jedynie dzięki pomocy gospodarczej 1 fis 
nansowej niektórych gzonków ONZ. 


Generalny REMA ONZ. Trygve nie, 

sie od t września rb, 67 
daniem zerwania sto- 
n. Franco. z 


listów z 
sunków z rządem 


Wytory w Rumunii 
othęłą sie 19 Tstonztla 

Wybory do chata ustawodawczego w 
Rumunii wyzna ne zosłały na dzień 19 
listopada. W związku z tym w całej Ri 
munii odbywają się zebrania I wit 
przedwyborcze. Na_wielkim wiecu w Bur 
duchowny Jonescu nawo'ywat 
do glosowania za kandydatami 
bloku demókratycz! 


W ; ME o ręe 
Węsiel dla Miemeć: 
pozwalają wydesywzć wladze strefy 

rarzieckiej 
Radzieckie wojskowe władze okupa- 
cyjne w Niemczech przychyliły się do 
prośby niemieckich związków zawodo- 
wych i partii socjalistycznej 1 zezwo! ły, 
żeby górnicy mogli jednego dnia w mie< 
slącu „Aydobywać węgiel na potrzeby 


gO. 


dzenia brytyjskich 
vjnyc wesiel wydobywa 

iej strefie Niemiec nie bes 
dzie RE jolany na zaopalrzenie lud- 


ności niemieckiej. 
AWAY AOR RN 
D F 


0ŚC 


wielkich mocarstw zapewni świału trwaly pokój. 


— ONZ nie pójdzie śladami Ligi Narodów 


Komisja polityczna ONZ obraduje w 
dalszym ciągu nad sprawą veta, W imie- 
niu Stanów Zjednoczonych głos zabrał se- 
nator Conely, który oświadczył, że rząd 
USA jest przeciwny obejściu Karty Naro- 
dów i dokonywania w niej jakichkolwiek 
zmian, nawet jeśli chodzi o sprawę veta. 
Conely wezwał jedynie członków ONZ, 
aby jak najoględniej korzystali z tego pra- 


kich mocarstw nie może być sędzią w swo 
jej własnej sprawie. 

Delegat jugosłowiański twierdził, 
tylko jednomyślność może 
świat, Obecnie świat jest podzielony na 
dwa obozy. 
ka Brytania i Stany Zjednoczone, w dru- 
gim — Związck Radziecki. Taki stan rze- 


iż 


czy nie może się przyczynić do utrwale- 
wa. Następnie powiedział, że żadne z wiel- 


nia pokoju. 


Rozlamw Labour Party 


` spowoduje burzliwa dyskusję w izbie Gmin 


Wniosek 85-iu deputowanych z Parti? 
Pracy, którzy domagają się zmiany poli- 


tyki zagranicznej rządu brytyjskiego, ina | 


być przedmiotem dyskusji na poniedział- 
kowym posiedzeniu Izby Gmin. Wniosko= 


dawcą będzie deputowany Crossman, Pod ' 
wnioskiem jest podpisanych 57 członków | 


parlamentu. 
> Stanowiska rządu bronić będzie podst» 


krełarz stanu Mac Neil. Przewiduje się 
niezwykle burzliwy przebicz dyskusji. 
Komentatorzy polityczni zaznaczają, że 
intencją grupy postów, którzy doprowa- 
dziii do rozłamu w łonie Labour Party, 
nie jest wyrażenie votum nieufności rzą- 
dowi, lecz tylko publiczne zademonstro- 
ji swego negatywnezo stanowiska 
wobeę polityki zagranicznej miu. Bevina. 


uratować s 


W jednym znajduje się Wiel- | 


Wyszyński w imieniu Zwi 
dzie! 
Pow 
członkowie mieli sii y 
krytyką. Mars ałek Stalin i 
Roosevelt- osiagncli porozumienie, aby ite 
' trzymać pokýj świata. 

Szary człowiek praznie jedności naro" 
dów, gdyż on płaci swą krwią za brak jede 
„Mości, Wszelki pró y 


lemizniąc 
z delegatami Australii, Kuby. Filipin i Hos 
landii, mówca zaznaczył, że delega 
nie śmią wy: jé otwarcie 
zasadzie jet'no: i dlatego ust 
kredytować ją podstępnie. Dele: 


ci 
manekinami, za którymi są koła, zmierza« 
Wyszyń- 


jące do podziału świata na blok 


te podczas wojny międz. 
carstwami, stworzyło nodstawe Jedności, 
„a której wynika prawo veta, + » 


EXPRESS ILUSTR 


Czy rak jest uleczalny? 


Uczeni walczą z tą chorobą przy pomocy energii atomowej 
i iperytu. = Już osiągnięto pewne dobre wyniki - 


Najstraszni à chorobą, dotychczas 
prawie nieuleczalną jestrak. Tajemni- 
cza ta choroba, kłórą niewiadomo do- 
kładnie, co wywoluje, wystepuje u pra- 
wie wszystkich zwierząt a również i u ro 
ślin. 

Polega ona na zwyrodnieniu tkanek, 
które pod wplywem choroby zmieniają 
się w narośla, guzy, ulegają rozpadowi 
1 gnielu, W niektó! ki 
przenosi raka do r 
mu I choroba występuje w kilku czy kil- 
kudziesięciu miejscach. W chwili, gdy 
rak zaatakuje niezbędne dla życia orga- 


my, jak op. płuca, żołądek, krtań, czy 
wątrobę nastepuje po pewnym czasie 


śmierć chorego w straszliwych męczar= 
niach. > 

Najczęściej rak występuje u meż- 
czyzn na żołądku i wątrobie, u kobiet 
zaś na macicy I piersiach. 

Rrzez pewien czas uczeni przypusz- 
ezali, że chorobę te powoduje podobnie, 
fak wszystkie prawie inne choroby, bak- 
terle. Mimo szczegółowych badań bak- 
terii tych dotychczas nie odkryto i obec 
nie wysuwa sie przypuszczenie, że raka 
wywołują działania rozmaitych srhstan= 
eji, które podrażniają w pewnych czę- 


ściach skórę czy narządy wewnetrzne i 


podrażnione taknki ulerają chorobie, Na 
przykład stwierdzono, że wieloletnie pa- 
lenie fajki, może łatwo wywołać raka 
na wardze w miejscu, gdzie ustnik fajki 
f nikotyny wywołują dlugotrwałe podraż 
mienie, 

Naticzyciele, mówcy i aktorzy często 
ulegają rakowi krtani, która u tych lu= 
dzi jest często podrażniona nadmiernym 
wysiłkiem. Nadużywanie pewnych po- 
traw, czy alkoholi może również spowo 
dować raka żóładka, czy watroby. Nie- 
które wypadki potwierdzają te przypusz 
czenia Inne zaś temu przeczą, Rak pozo- 
stał do dziś tajemnicza chorobą, mimo, 
że tysiace uczonych usiłowało rozwiązać 
xagadke, co powoduje tę chorobę. 

Na walke z rakiem wydano już millar 
dv. Prawie każde państwo utrzymuje 
Instytuty do badania I walki z rakiem, 
Instytuty te pochlaniają ogromne sumy 
Jednak poważniejszych odkryć nie doko 
nano. T 

W wypadku, ody rak nie ma skłonno- 
%ci do przerzutów najskuteczniejsze jest 


leczenie chirurgiczne. Poprostu wycina 
się chorą część organizmu, Gorzej przed 
stawia się sprawa, gdy rak wycięty w 
jednym miejscu atakuje drugie. Ponie- 
waż stwierdzono, że długotrwałe na- 
świetlanie promieniami rentgenowskimi 
powodyje zniszczenie tkanek w naświe- 
tlanymf punkcie ciała, leczy się raka 
przez Raświetlanie dokniętych tą choro- 
bą organów aby zniszczyć tkanki chore. 
W podobny sposób używa się radu, któ- 
rego promienie niszczą tkanki zarówno 
zdrowe, jak i chore tyiko z tym, że 
chore części wpierw ulegają zniszczeniu. 
Wyniki leczenia radem są czasami bar- 
dzo dobre, często jednak zawodzą. 

W kresie badań nad rozbiciem atomu 
i nad bombą atomową stwierdzono, że 
można wywołać zabójcze dla raka pró 
mieniowanie i u innych ciał nie tylko u 
radu. Uczeni amerykańscy 1 radzieccy, 
pracujący w tym kierunku, 
już wielu odkryć. Udało się już uradio- 
aktywnić szereg pierwiastków, jak np. 
fosfor, jod i inne. Takie promieniujące 
leki otwierają przed medycyną nowe mo 
żliwości leczenia raka, 


niż zdrowe części organizmu, 
badania nad gazem musztardowym — 
czyli iperytem, 
słosowany w pierwszej wojnie świato- 


dokonywali | 


W ten sposób badania nad energia ato 
mową przyczynią się w znacznej mierze 
do zwalczenia tej najstraszliwszej cho- 
roby. 

Badania uczonych poszły w kierunku 
również znalezienia trucizny, która mo- 
głaby zniszczyć raka. Niestety stwierdza 
no, że prawie wszystkie znane trucizny 
wpierw niszczyły zdrowe tkanki, a do 
piero później atakowały tkanki rakowa: 
te. Rak był odporniejszy na trucizny, 


Dopiero 
który jak wiadomo był 


wej, wywołując potworne oparzenia i 
śmierć żolnierzy na zachodnim froncie, 
daly rewelacyjne wyniki. 

Stwierdzono, że iperyt atakuje przede 
wszystkiem nowe tkanki a więc tkanki 
içte chorobą. Trudno jednak było 
znależć odpowiednią dawkę która by cho 
rego nie zabiła, ale wyleczyła. Najmniej 
sze nawet ilości tej trucizny wywoływa- 
ły wymioty, niszczyły żyły, kości 1 t.p. i 
chory umierał. Ostatecznie w wyniku 
wielu badań znaleziono, że 4 dożylne 
zastrzyki po 5 mg iperytu nie są dla or- 
ganizmu ludzkiego niebezpieczne, a nisz 
czą jednak raka, U wielu chorych, nad 
którymi dokonywano eksperymentów 
stwierdzono że guzy rakowe poważnie 
ię zmalejszały, bóle ustępowały i pe- 
wien procent chorych mógł powrócić do 
swoich zwykłych zajęć. Polepszenie tb 
następowało nawet w wypadkach, gdy 
nie skutkowało leczenie radem czy pro- 


|mieniami rentgenowskimi. 


Jperyt nie jest jeszcze lekarstwem na 
raka, ale przynosi ulgę chorym i może 
w przyszłości zostanie znaleziony spo- 
sób odpowiedniej kuracji tą straszliwą 
trucizną, który doprowadzi do zupełnego 
wyleczenia raka. 

Śledząc wynikł, Jakie dają najroz- 
majtsze środki i sposoby leczenia, stwier 
dzić musimy, że do zupełnego zwycię- 
stwa nad rakiem nie dojdzie jednak tak 
szybko. 


Dostaniemy pomarańcze z Włoch 


wzamian za nasz węgiel, sadzonki i jaja 


Ostatnio zawarty został układ Rae» | 


wy polsko-włoski, 
Włociry zobowiązały silẹ dostarczyć 


Polsce sprzętu elektrotechnicznego, rudy blarki, kotły parowe, turbiny parowe t 
cynkowej, celułoidu, barwników, mączlą wodne, transiormatory elektryczne, insta» | 
kartollanej oraz wielu artykułów chemięż: | 


ków 1 pewną ilością jaj. 
fPozatem zawarto umowę dodatkową 
z Włochami, skąd sprowadzimy: obra* 


lacje linii wysokiego napięcia, instalacje 


nych, jak również znaczną Ilość cytryn I central elektrycznych, elektrowozy, wago* 


pomarańcz, które przeznaczone będą dla 
dzieci i szpitali. 

Za to wszystko zapłacimy Włochom 
naszym węglem oraz 1.000 ton Sadzenia* 


hy-motorowe | zwyczajne — słowem rze- 
czy, które są nam najbardziej obecnie po~ 


trzebne i których brak daje się dotkliwie 
I 


we znaki. (x) 


Nasze fly 


Shirley Temple znajduje się w 
Stanach Zjednoczonych. 


f RCIE 

„WŁAD. PABIANICE”: leżeli ją Pan praw« 

dziwie kocha, to oczywiście, że dobrze Pan 
zrobi, żeniąc sią z niq. 
.. 


STELLA Z PARIANIC, Nie możemy odpo» 
wiodać za 'e'min, w jaklm umieszczamy na< 
sze odpowledzi wobec ogromnej ilości otrzy. 
mywanych Hstów, 

... 

NINKA B | LUCIA G. Z PABYANIC. Szkoła 
sielęgniarek otwarta zostanie dopiero na 
wiosną. Polski Czerwony Krzyż prowadzi 
kursy dla sióstr pogotowia sanitarnego, 
qdzie po 5 miesiącach nauki — absolwent= 
ki megą znależć za'rudniente w  szpitatwi 
Wykłady odbywają się przy ul. Plotrkow= 
skiej 190 w godzinach wieczornych od 7-mef 
do 9-ej wlecz, Przyjmowane sq kandydatki 
z ukończoną szkołą powszechną w wieku od 
18 do 40 lat, X 

e. 

WANDA PRZE. „Co wybrać — pyta Pds 
mi czy kochać X bez wzajemności, czy za 
pomnieć o nim I postarać się pokochać tego 
druglego?" Chyba soma Pani sobie zdaje 
sprawę. te to nie miłość, u jukoś zabawa 
w miłość, jeżeli można „postarać się” kogoś 
pokochać, tak zeraz, natychmiast po taniej: 
zawiedzionej miłości... 

... 
SMUTNA KRYSIA. Bardzo chcielibyśmy Panł 
pomóc, ałe przecież żaden lekarz nie mó* 
że na odległość, nie zbadawszy Pani skus 
tecznie doradziś na lej dolegliwości, Przy- 
czyny mogą być różne ł lecząc się „na! 
niewidziancgo” możnaby Pant zaszkodzić, 
zamiast pomóc. Niech Pani pójdzie do le- 
Yarza i wyjaśni mu, że zależy Pan! na tym, 
by nie tració tylu dni nauki. 

„s.s 


TRYS, Początek ncszej powieści może Pie 
ni nobyć w Adminietracji „Expressu Ilusiro* 
wanego", Łódź, Piottkowska 102a, Kosz! jed« 
nego numeru naszege pisma wynosi 2 zł. zde 
leźnie od tego, jaka była wówczas čeno 
gazely. 

S.s 


BLET.. JOZ. Pracownia —payohologlorast 


miieści cię przy m. Piotrkowskiej 37, 


Gwiazdka „Expressu“ 


KUPON Nr. 7 


wyciąć I zachować 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ZZ UA 


Która 


Mówi się naogół, że kobiety odkry» 
wają i popierają młode talenty. Nieste- 
ty, nie-doświadczylem tej prawdy na so- 
bie i nie radzę moim młodym kolegom 
przywiązywać do niej zbyt wielkiej wa- 

i 


Gdy po raz pierwszy występowałem 
fako skrzypek, spotkał mnie ze strony 
niewiast fatalny cios. 

Działo się to w małej miejscowości 
kuracyjnej, w której w ciągu dwóch let- 
mich miesięcy zbiera się elita towarzy« 
ska. Ukończyłem wtedy konserwato- 
rium, nie miałem zajęcia, byłem bez gro- 
sza, przyjaciele poradzili mi więc, abym 
urządził koncert. Bez przesady mogę po- 
wiedzieć, że powodzenie jakie osiągną- 
łem na koncercie, prześcignęło moje naj+ 
fantastyczniejsze marzenia. Pani bur- 
mistrzyni, opi a szluki | zwierząt 
przybyła osobiście do mego pokoju i po 
wygłoszeniu szeregu stperlatywów, za- 
prosiła mnie do siebie na bal, który miał 
wę odbyć w najbliższą sobotę. 

— Pozna pan u nas szereg osób, któ- 
rych znajomość sprawi panu niewątpl- 
wie przyjemność i wyjdzie panu na po- 
żytek — rzekła pani burmistrzyni. 

Przez cały tydzień cieszyłem się 
ogromnie na myśl o tym wieczorze, 


Wreszcie nadszedł ów oczekiwany wie 


już do skompiefo+ 


tzór. Przystąpiłem 
le zhledłem. 


wania mej garderoby I na 


z trzech pań? 


uświadomiłem sobie, że mój przyjaciel, 
który w dzićń koncertu pożyczył mi ła- 
skawie swe lakierki następnego dnia za- 
raz je odebrał i wyjechał. 

Wszystkie sklepy były. już zamknięte. 

Wyciągnąłem z pod łóżka stare pan- 
tofle I począłem je smarować gęsim 
szmalcem i gutaliną. Czyściłem je i tar 
lem tak energicznie, że pantofle błysz- 
czały jak lustro i całkowicie imiłowały 
lakierki. 

Po godzinie przekroczyłem próg mie- 
szkania burmistrza, 

Gospodyni domu, przystąpiła do mnie, 
mówiąc: 

— Nareszcie! Niech pan pozwoli, 
przestawię pana pani baronowej B, i pa- 
ni profesorowej L. Obie były na pañ- 
skim koncercie i zachwycały się pańską 
grą. 

Po chwili siedziałem w miłym saloni- 
ku, przy stole, pilem herbatę i rozmawia 
lem z trzema pięknymi kobietami. 

Nagle poczułem, że ktoś de'ikatnie pod 
słołem dotyka mojej nogi. Oczywiście, 
że jako gentleman, nie dałem po sobie 
nic poznać i zabawiałem damy nadal 
rozmową, nie odsuwając jednak swej 
nogi. Jednocześnie staralem się odgad- 
nąć która z trzech dam, obdarza mnie 
tak wielką czułością. 

Niestety z ich min nie mogłem nic wy 
wnioskować. Gospodyni z wielką uprzej: 


Dopiero teraz słójąc przed lustrem, mościa nodsunela mi cuklernice, pani 


baronowa śmiała się beztrosko z mych 
dowcipów, a pani profesorowa nie mo- 
gła jeszczę przestać się zachwycać moją 
gra na koncercie. 

Wszystkie trzy niewiasty: były wido- 
cznie doskonale wypraktykowańe w tej 
dziedzinie i umiały nad sobą panować, 
a jednak było pewne, że jedna z tych 
dam dotyka mojej nogi pod stołem. Któ- 
rą z nich? 

Może to była gospodyni? Owszem, to 
było możliwe. Nazbyt serdecznym go- 
sem zapytała mnie, ilu kawałków cukru 
używam do herbaty. Ale siedziała zbyt 
daleko ode mnie i nie miała tak długich 
nóg. Gzyżby to więc była pani profe- 
sotowa? Nie, mina jej jest zbyt poważ- 
na, a temat rozmowy — twórczość 
Bramsa — także bynajmniej nie pokry: 
a się z jej poczynaniami pod stô- 
em. 

A więc pani baronowo? I to nlemożli- 
we, bo jakżeby mogła ściskać moją le- 
wą nogę, gdy siedzi z prawej strony? 

A wiec pozostaje gosnodyni, Nie, chy- 
ba profesorowa. Też nie, więc... Ach te 
kobiety! , 

W każdym razie zdawałem sobie spra 
we z tego, że mam powodzenie u kobiet. 
a to, jak zwykle dodawało mi otuchy, 
Stałem się przesadny w rozmowie, ka- 
pryśny udając zblazowanego księcia, 

Ale delikatny uścisk. pod stołem nie 
ustawał. Uśmiechałem się więc do wszy 
stkich trzech kobiet i głowiłem się nad 


tym, która z nich... która z nichP.,, 
— Może przejdziemy do drugiego po- 
koiu? — zabroponowała pani domu,» 


Podnieśliśmy się z krzeseł. Spojrzałem 
na moje pantofle i zdębiałem, 

Mój lewy pantofel mial jakieś ciemnó 
brunatne plamy, stracił swój połysk i 
tworzył smutny kontrast z prawym pan 
toflem, który błyszczał jak stal w słoń 
GH. 

— Co się stało z pańskim pantofiem? 
— zapytała gospodyni. 

Nie wiedziałem, co odpowiedzieć, kry 
jąc swe zażenowanie, gdy w tej chwili 
wpadła do pokoju zmartwiona pokojówe 
ka i szepnęła: | 

— Proszę pani, Lotta umieraf.., 

Pani domu wybiegła z pokoju i pó 
chwili wróciła z małym pieskiem na rę: 
ku który był biały jak kula śnieżna, Bied 
ne stworzonko oddychało z trudem | wy 
Rik język podobny do czarnej szma+ 

4. 

— Cóż ona zjadla, — Marysiu? Dla= 
czego ona ma taki czarny jezyk? — spy 
tała zdenerwowana gospodyni | naste 
spojrzenie jej padło na mój nieszczęśli- 
wy. pantofel. 

Pani burmistrzyni zerwała się z miej. 
sca, 

— Ta pasta jest trująca! Co pan zro« 
bił! Otruł mi pan psa! N y S 

Oczywiście, że ulotnifem sie z miesz- 
kania pani burmistrzyni w. rekordowym 
czasie, 

A więc to były owe pieszczoty pud 
stołem... 

Lotta nie umarła: przejadła sie tylka 
pastą, ale moja tak bardzo obiecitaca 
kariera muzyczna skończyła się. Brak 
imi bylo kobiecej prątekcjii+ * - M, 
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Za 90 lat będzie ich niespełna 4 i pół miliona. — Ogromny przy- 
rosi naturalny w Polsce. — Wyrównamy stratę wojenną, — 


Sprawa przyrostu naturalnego jest z 
punktu widzenia państwowego zawsze za- 
zadnieniem ważnym — a cóż dopiero po 
wojnie, gdy wyniszczone biologicznie na- 
rody muszą możliwie szybko wyrównać 
ubytki. 

Jak bardzo przyrost naturalny może 
wpłynąć na wzrost lub upadek potęgi 
państwa, najlepiej świadczy fakt, że o ile 
Anglia będzie miała nadal dotychczasowy 
przyrost naturalny — to w ciągu lat 90-ciu 
z 42-miliońowego narodu stanie się pań- 
stewkiem niespełna... 4,5-milionowym, a 
wtedy, oczywiście, tie może być mowy 
© potędze imperialnej. 

Przed wojną wielką troską Francji był 
sej minimalny przyrost, wynoszący... 0,8 
na 1000 mieszkańców; czyli że tysłąc mic- 
Szkańców nie mogło się zdobyć -na jedno 
dziecko! 

W Niemczech na tysiąc mieszkańców 
przyrost naturalny wynosił 7,3, najwięcej 
zaś w Holandii — 12, 

W Polsce przyrost naturafiy był do- 
syć znaczny — 10,7 tak, że nie groziło 
nam wyludnienie. Clarakterystyczne jest, 
że ze wszystkich miast Polski przedw 
jennej najwięcej rozrodćz a 
docznie klimat. morski, ilość naro 
wynosiła bowiem w Gdysi imponują 
Wczbę 9% War sat Zdrowotne Dy 
zresztą w Gdyni widocznie również do- 
bre, skoro Śmiertelność w tym mieś 
wynosiła tylko 9,4, podczas gdy w Wil- 
nie na przykład aż 13,1. 

Przejdźmy jednak do Łodzi, gdyż nas, 
łodzian, zawsze najwięcej interesuje to 
wszystko, co dotyczy naszego miasta, 

Przed wojną więc Łódź była miastem, 
posiadającym minimalną ilość urodzeń, Na 
1000 mieszkańców przyrost naturalny wy- 
nosił — 0,3. Składało się, na to wiele 
przyczyn: Łódź jest miastem- wybitnie 
robotniczym 1 ogromny odsetek kobiet 
pracuje w przemyśle, miały zatem ogrom- 
nie utrudnione obowiązki macierzyńskie. 
Ciasnota mieszkaniowa, trudności mate- 
rialne, z jakimi borykała się zawsze sfera 
robotnicza — wszystko to nie zachęcato 
do posiadania licznego potomstwa. 

Stan zdrowia ludności łódzkiej także 
żresztą wiele pozostawia do życzenia, 
śmiertelność była tu dość znaczna (11,7 
zgonów na tysiąc mieszkańców), gruźlica 
w tym mieście kominów, posiadającym 
nader skąpą zieleń, zbierała zawsze obfi- 
te żniwo — wszystko to nie sprzyjało — 
oczywiście — zagadnieniom populacyj- 
nym. 

Obecnie możemy na Łodzi obserwo- 
waé dobitnie demograficzne prawa woj- 
ny, objawiające się w ogromnie wzinożo- 
nej rozrodczości. Po okresie wyniszcze- 
nia nastąpił jak gdyby okres kompensa- 
cyjny | — Jak statystycy zauważyli — 
<wyżka.., przekroczy w rezultacie delicył, 

Wzrosła ostatnio ogromnie n nas ilość 
małżeństw, Wiele małżeństw nie zdążyło 
dojść do skutku przed wojną — zawarte 
zostały obecnie. Praca niepodległościowa, 
partyzantka — zbliżyła wielu młodych do 
siebie. Zbliżyły ich częstokroć nawet ro- 
NN 
200 katów z Oświęcimia 
przybędzie do mokotowskiego więzienia 
„, W tych dniach przybędzie z Niemiec 
do Polski transport 200 katów obozu o- 
święcimskiego. Zbrodniarze ci zostali od- 
szukani na terenach okupowanych Nie- 
mieć przez przedstawicieli Komisji do 
Badania Zbrodni Niemieckich. 

Wśród 200 katów oświęcimskich znaj- 
dują się: zastępca Hoesa, Baer, szef kre- 
matorium Mohl, lekarz Entress, słynni z 
sadystycznych upodobań capo: Artur Bal 
ke i Richard Grenke oraz arbeitsdienst- 
fueherzy Emmerick I Schoppe, którzy do 
ofiar swych strzelali dła zabawy, 

Oprawcy hitlerowscy zostaną do cza- 
vu ich rozprawy osadzeni w. więzieniu 
mokotowskim w. Warszawie * ' 


boty w Niemczech I obozy. Wszyscy cl 
ludzie zapragnęli i dalej wieść wspólne 
życie, zbliżyły ich bowiem do siebie prze- 
ciwności losu i ciężkie, przeżyte razem 
chwile. 

Wojna doprowadziła poza tym do uni- 
cestwienia kruchych małżeństw, Nie wy- 
trzymały one próby czasu į oddalenia, po- 
zostąwieni na długo zdala od siebie, mę- 
żowie i żony mięli w wielu wypadkach 
okazię do swobodniejszego życia, co dor 
prowadziło w rezultacie do rozbicła mał- 
żeństwa, Ludzie ci wstępują przeważnie 
powtórnie w związki maiżeńskie i prze- 


ważnie — pomimo, że w większości wy- 


ja donfsi o rewelacyj- 


skarb. 
Na stacji Kehl urzędnicy celnl zatrzy: 
mali mężczyznę, którego poddano szcze- 
gółowej rewi Podejrzenia celników 0- 
kazały się stus: albowiem przy bl 

szych oględzinach walizy Wilka stwićr- 


Czytelnik „Pejot* nadesłał nam — Jak 
komunikuje — „złotą rybkę”, nie mającą 
nic wspólnego z naszym konkursem, al6 
bardzo charakterystyczną. 

Jest to opaska, w jakiej przed kilku 
dniami ob. „Pejot* otrzymał 100.000 zło« 
tych z jednego z banków łódzkich, Na 
wierzchu opaski widnieje stempel kasy 
stacji Łódź-Fabryczna, na odwrocie — na- 
lepka z następującym napisem: „Sotortige 
solinelie Entlagung! Wagenstilis 
digt die Front! Rider müssen roilen tür 
den Sieg!”, co czy: „Natychmiast wy- 
ładować, postój szkodzi irontowi. 


Wszystkie obiekty turystyczne ponie- 
mieckie na Ziemiach Odzyskanych, pozo- 
stające dotąd pod zarządem Ministerstwa 
Komunikacji, zostały obecnie przekazane 
„Orbisowi”. 

„Orbis“, jako, administrator obiektów 
turystycznych z ramienia skarbu państwa, 
ogranicza się tylko do kontroli teclmicz- 
nej i finasowej przejętych hoteli i schro- 
nisk, natomiast tir czne agendy „Or 
bisu“ zajmą się akcją tzw. „pobytów ry- 
czałtowych"*, 

Na podstawie zawartej już umowy z Za- 
rządami obiektów turystycznych, „Orbis“ 
a i 


Program Pa 


12,40 (z Łodzi) Cezar Franck: 
Chorał i Fuga w wyk. H. Przesmyć — for. 
teptan, 13.00 Koncert połudn. Orkiestry P. R. 
1400 z (Łodzi) Pog dla wsi w opr. J, Pogoń 
Ślizowskiego p.t. „Świeże nurty współczesnej 
wsi“. 14.10 (z Łodzi) Wiadomości różne, 14,1: 
(z Łodzi) „4 mile za piec” — fragm, Aud. w 
wyk. R.T.P,D, 14,30 Rezerwa. 1440 Kronika i 
komunikaty, 14,46 Koncert reklamowy. 15.00 
Słuchow. dla dzieci, 15.30 „Ze świata radia" 


el 


m, 


Sa lodz) „Rok. pracy Komisia Specjalnej? 


16.35 Koncert solistów, 16.05 Dziennik 16.30 
Rezerwa, 16,35 Skrzynka techniczna, 16.40 Z ap 
cia kulturajnego, 17.00 Aud. dla młodzieży, 17.25 
„Przy sobocie po robocie”, 18.30 „Nauka przy 
głośmiku*, 19.00 (z Łodzi) „Literatura w walce 
o niepodległość* — fel. G. Timofiejewa, 19.10 


nym odkrytjń ceaików Jiane któ- | 
rzy W izie obywatela polsk o z Ka: 
towics niejakiego Wilka, znal wielki 


and schi- | rie z niemieckimi drukami, opaskami, opa- 


Kołalkalkułuje się? 


jest najlepszym łącznikiem pomiędzy mał- 
żonkami, 

Często starsze małżeństwa, które 
przed wojną uważały dzieci za niepotrze- 
bną „Komplikację" ich wygodnego życia, 
za niepożądane dodatkowe obowiązki — 
dziś, pomimo, że warunki materialne są 
przeważnie cięższe, niż w okresie normal. 
nym — mają dzieci. Z reguły mają też 
obecnie dzieci wszystkie młode, nawet 
bardzo młode małżeństwa, Gra tu rolę za- 
równo motyw zbiorawy — chęć wyrów- 
nania poniesionych przez naród strat, jak 
i często motyw osobisty — rodziny zosta- 


mają, przekonali się bowiem, że wee] 


padków w poprzednim małżeństwie dzie- |ły tak zdziesiątkowane, ludzie tak czują 


ci mie mieli — obecnie pragną je mieć i|się samotni, pozbawieni najdroższych dla |i zaludnić nasze ziemie. 
WWW WUW nyentosani 


W;WALIZIE 


Celnicy francuscy zatrzymali mieszkańca Katowic, który 
wiózł dolary, złoto i brylanty 


dzono, iż poslada ona podwójne dno. 
W schowku tym ujawniono waluty ob- 
zwoje dolarów, marek, funtów szter= 
lingów, oraz blaszki złota, brylanty, perły 
itd, wartości ponad 6 milionów franków, 
apytany o pochodzenie tego skarbu, 
Wilk opowiedział następującą, histori 
Przed wojną wraz. z rodzicami miesz- 
kał w Katowicach. Ojciec jego był kup- 
cem, Gdy Niemcy zbliżali się do miasta, 


Niemieckie nalepki na pieniądzach: 


Kiedyż się to nareszcie już skończy? 


muszą się obracać w kierunku zwyclę- 
stwa”. £ 

Słusznie zapytuje czytelnik: 

„Masła, to dobra rzecz, ale poco nie- 
mieckie I to wzywające do pracy dla zwy- 
ciestwa Niemiec? Hasla te są już „spóź- 
nione”, możeby więc pakujący pieniądze 
propazowali hasła polskie i dla odmiany 
— treści pokojowej?“ 

Kiedyż doprawdy skończą się te histo- 


kowaniami i nalepkami? Czy ta oszczęd- 
ność (często s), anai) w ogóle 
5; 


rhis« organizuje wycieczki 


w okresie zimowym do Karpacza na Dolnym Slaku 


ma prawo dysponować pewną ilością po- 
koi I wynajmować je swoim klientom za 
Pewną suma ryczałtową, 

Niezależnie od tego „Orbis“ organizo- 
wać będzie wycieczki grupowe na tzw. 
turnusy wypoczynkowe. 

Jak się dowiadujemy, na sezon zimo- 
wy planowane są 8-dniowe wycieczki 
narciarskie do Karpacza na Dolnym Ślą: 
sku za ryczałtową opłatą 5.500 zł, od 0S0- 
by razem z przejazdami w wagonach Sy» 
Pialnych. Wycieczki takie, liczące po 40 
osób, wyjeżdżać będą co tydzień, począw= 
szy od I grudnia rb. (0) 


owy me dziś 


pr. T. Radwana, 19.15 (z Łodzi) Chwila 
19.20 (z Łodzi) „Fonsio Selerek ma 
głos wesoly fel. Kacpra i Śliza. 19.30 
(z Łodzi) Aud. sł.-muz. w bpr. prof. K, Stro. 
mengera p, t, „Koncert skrzypcowy”, 19.57 
Sygnał czasu + myśli wybrane. 20.01 Dziennik. 
20,25 Koncert popuarny, 2100 „Opera poznań- 
ska“ — rep. i fragm. widowiska, 21.30 „Głos 
młodych”, 21,45 Kwadrans prozy. 22.00 (z Ło. 
dzi) Aud. rozrywkowa p. t, „Oświadczyny” wę. 
Czechowa w przekł. í radiofon. H. Zakrzew. 
skiej, w reż. Zb, Kopalki, 22,15 (z Łodzi) Kon: 
cert życzeń (część I-sze). 23.00 Ostatn. wiad. 
dziennika, 23.20 Program na jutro, 23.30 (z. Ło- 
dzi) O SAY RR AE S 
jutro, 23, oncert życzeń (część I-ga); 23,58 
Zakończenie .qudycii. i Hymn do 240087 


nich istot, żę pragną wydaniem na Świat 
nowego człowieka zapełnić pustkę swych 
serc. | 

Wszystko to wpłynęło na to, Że przy, 
rost naturalny wzrósł imponująco Przy 
mniej więcej tej samej ilości zgonów, ca 
przed wojną — w sierpniu przyrost natu- 
ralny w Łodzi wynosił na tysiąc mlesze 
kańców 14,9, we wrześniu aż 16,4, w paź- 
dzierniku znów trochę spadł, wynosił bov 
wiem 11,9. 

Przy tego rodzaju tempie — możemy, 
być spokojni o przyszłość naszego naro= 
du, w ciągii bowiem krótkiego czasu wy= 
równany 6-milionowy ubytek naszej lud« 
ności, co pozwoli nam należycie obsadzić 
(bgr.) 


ojciec zebrał całą rodzinę 1 w obecnoścł 
jej ukryć skarb na strychu domu, w któ- 
rym mieszkal, w specjalnym schowku pod 
pułapem, 

Dzieci oblecały strzec tajemnicy, przy, 
czym z woli ojca skarb miał się stać wła« 
snością tego członka rodziny, który przes 
żyje wojnę i wróci pierwszy do rodzine 
nych Katowic. 

Na skutek prześladowań hitlerowcó: 
Wilk stracił z oczu całą rodzinę, zą 
samego wywieźli Niemcy w 
tchenwaldu, gdzie doczę 
lenia przez Amierykthów. 

Powrócił natychmiast do Katowic, 
gdzie mimo poszukiwań nikogo ze swej 
rodziny nie znalazł. Pamiętał dokładnie 
o ukrytym skarbie t dostawszy się pod 
pretekstem naprawy dachu na strych, wy- 
dobył skarb swól, który przetrwał w star 
nie nienaruszonym. 

Postanowił wyruszyć dalej] w świat 
Przedostał się do strefy okupacyjnej w 
Niemczech, stąd droga jego wiodła da 
Francji i właśnie w Kehl celnicy przerwał 
mu podróż, 

Na razie Wilk i jego milionowa waliza 
znajdują się pod kluczem, Dochodzenie 
ma ustalić, czy Wilk jest rzeczywiście 
tym, za kogo się podaje, czy też między: 
narodowym przemytnikiem walut, złota 
i brylantów. 
W każdym jednak razie Wilk dopuścił 
się poważnego wykroczenia na szkodę 
Państwa polskiego, albowiem wbrew ist 
niejącym zakazom wywiózł z kraju obcą 
i walutę, złoto j klejnoty, co jest surowo 
zabronione, (i) 

RAR 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przełorę 
nieograniczony na zainstalowanie ! połączenie 
z siecią miejską hydruntów przeciwpożaro- 
wych na posesji Centralnych Magazynów Mł- 
licji Obywatelskiej przy ul. św. Jerzego 8 w 
Łodzi. 

Ołerty plsemne, odpowiadające  treśt 
kosztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Technicznym, Piotrkowska Nr. 64 I piętro 
w pokoju Nr. 5 do dnia 21 listopada 1946 r 
do godziny 11-ej przed południem w koper. 
cie należycie zamkniętej z napisem „Oferty 
na roboty wodociągowe przy ulicy Św. Je 
trzego 8, 4 

Szczegółowe informacje ordz ślepy Kosz: 
łorys za opłatą 50 zł. otrzymać można v 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym 
ul. Piotrkowska Nr. 84, II piętro, pokó 
Nr. 128, Otwarcie ofert nastąpi w tym samyy 
dniu o godzinie 11-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa, 
mi w wysokości 3,000 zł. należy ziożyć w 
Kasie Zarządu Miejskiego, - ul. Roosaveltt 
Nr, 15, a kwit dołączyć d ooierty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawt 
wyboru ofert lub unieważnienia  przetargr 
bez podania powodu. 

r "6dź. dnia 34 listopada 1946 roku, 6 
T *Zarzgd Miolaki w Łódz ` 


się wyzwo- 


. 


Str 6 
Śmiech to zdrowie 


A to pan zna? 


Na korytarzu jednego z największych 
Kctell w Ameryce siedzi pucybut. Duma, 
smutny £ przygnębiony, z głową wspartą na 
ręku. a 

Przechodzi dyrektor hotelu, Widząc za- 
imuconego pucrbuta, zbliża się doń, klepie 
40 przyjaźnie po ramieniu 1 mówi: 

— Głewa do góry! Nie trzeba nigdy tra- 
cié nadziei, ja sam zaczynałem klodyś ja- 
ko pucybut, a tera” jestem dyrektorem ho- 
telu. To jest Amerykal 

—A ja — odpowiada tamten — raczy- 
nałem kledyś jako dyrektor hotelu a teraz 
festem pucybutem. To jest Ameryka! 

s.. 
zdenerwo- 


Pan Migdatek jest bardzo 


wany. 

— Co się stało? — zapytuje znejomy. 

— Wyobraź sobie, że zadzwoni! do mnie 
jakiś interosant, roznawiał ve mną pół go- 
dziny. wypytywał mnie o rozmalto rzeczy 
i wreszcie powłedział, że jestem skończony 
dureń 1 idlotal 

— To do tego musiał on tak długo z to- 
bq rozmawiać? — dziwi slę znajomy. 

... 

Nauczyciel w szkole powszechne zwia- 
ea się do jednego z uczniów: 

— Poco myjemy się z rana?... 

— Właśnie chelałe:a pana nauczyciela 
8 to sumo zapytać przed chwilą.. — odpo- 
wiada malec. P 

s.. 

W buduarze paní Zuzi ponuje dyskretny 
gółmrok. Pan Anatol puszcza kólka blę- 
klineg dymu: Cisza, Nagle odzywa się pani 
Zuzia, kontynuując jakby rozmowę: 

— Mogą panu powiedzieć tylko tyle, że 
ge nigdy nie wyjdę xamqż za mężczyznę, 
który chrapie... 

— Aha.. powiada pom Anatol, — A czy 
pani przeprowadza próby ze wszystkimi zna- 
omymi?... 


Naa toczy się w kawiarni przy pół 


arnej. 

TS kq pan — stwi»rdza smęlnte pan Ko- 
lanko — dŃęszediem do wniosku, kobietą 
najlepiej zna %ywszystkie dziedanią orytme- 
tyczne, Ti Ą 

— Dlaczego? — zapytuje zdziwiony zna- 
domy. 

— Niech pon postucha.. Dodaje sobie 
wdzięku, odejmujo lat, dzieli łoża małżoń. 
skle I mnoży dzieci. 


* 

Rzecz się dzieje w zakładzie tryzjerskim. 
fryzjer, który lubi bardzo zagadki, zwraca 
się do klienta. klóremu nie przesiaje mydlić 
twarzy: 

— Kto to jost: nie brat, 
dziecko moich rodziców? 

Kllent nie wie, wobec czego fryzje: wy- 
aśnia: * 

— To jestem ja sam.. 

Klleniowi zagadka bardzo się spodobała | 
1 powtarza ją żonie. | 

— Kto to jest: nie brat mój, nie moja 
«lostra a dziecko moich rodziców? 

— Tyl 

— Nie — odpowiada z dumą mąż — to 
mój tryzjezl... 


nie stostra, a 


— Wiosz, po to} operacji 
fuż mi się żona przestała podobać. 
blizny... 

— Mój drogi, że się tobie nie podob, to 


flopej klszki, 
Szwy, 


Jesień i początek zimy jest najgor- 
szym czasem do odbywania lotów samo 
lotami. Słoty, wichry, mgły i śnieżyce 
powodowały dawniej zawieszenie lotów 
komunikacyjnych. Obecnie samoloty . Pol 
[skich Linii Lotniczych „Lot“ utrzymują 
sprawną komunikację bez względu na 
pogodę | Dyrekcja Linii nie ma zamiaru 
zawieszenia lotów na okres zimowy. 

Personel, zahartowany w ciężkich wa 
runkach pracy daje ze siebie wszystko, 
aby tylko nie pozbawić społeczeństwa naj 
szybszego i najwygodniejszego środka 
lokomocji. 

Linie nasze nie dawno zorganizowane 
nie zdobyły jeszcze wszystkich udogod- 


jesteśmy młodzi 


EXPRESS ILUSTR 


'Loť lata nawet w mróz 


Nasze linie loinicze są coraz sprawniejsze. 
Nie będzie przerwy zimowej w komunikacji 


nień technicznych, ułatwiających piloto- | 


wi pracę w ciężkich warunkach atmosfe 
rycznych. 

Samoloty „Lotu“ są wyposażone we 
wszystkie urządzenia zapewniające sto- 
procentowe bezpieczeństwo jednak nie 
uniezależniają one startu i lądowania od 
warunków atmosferycznych. 

W najbliższych dniach nadejdą zamó- 
wione w Szwecji instalacje, które uspra 
wnią w wielkiej mierze naszą komuni- 
kację lotniczą. Znikną opóźnienia w 
startach ostatnio dające. się odczuwać 
na niektórych naszych liniach. 

Pomimo tych nieuniknionych przerw, 
| dorywczych opóźnień, spowodowanych 

posmiac J 


— cheemy jeść! 


Uczniowie szkół proszą o przydziały odzieżowe i żywność 


Od grupy uczniów II Państwowego 
Gimnazium im. prez. Narutowicza w Ło- 
dzi otrzymaliśmy list, poruszający życio- 
we zagadnienia, 

Uczniowie proszą o przyznanie im ró- 
witież przydziałów odzieżowych oraz 
zwiększonych racji żywnościowych, zaś 
postulat swój uzasadniają w następujący. 
sposób: 

„My uczniowie szkół średnich szólno- 
kształcących otrzymujemy Jarty zzopa- 
trzeniowe kategorii IR, u które wydawa- 
ne są mniejsze racje 4/wnościowe, niż na 
karty I kategorii, cy też na karty dziecię 
ce do lat 12-u, 

Pozatem„osiadacze kart I kategori! o- 
trzymują tkże karty odzieżowe — a więc 
przydziny włókiennicze. My zaś ucznio+ 
wie, którzy niszczymy bardzo ubrania, 
wycierając je o ławki | pulpity, nie dosta- 


Jak wiadomo, uchwalona została Dani- 
na Narodowa na zagospodarowanie Ziem 
Zachodnich. 

Obecnie ustlono już normy wpłat, któ- 
re dla świata pracy, Ula robotników, pras 
cowników państwowych, samorządowych, 
prywatnych i spółdzielczości wynoszą 
rzy poborach do 3 tys. złotych — pół 
procent, od 3—6 tys. zł, — 1 proc. od 6 
do 12 tysięcy zł. — 3 proc, od 12 do 20 
tys. zł. — 5 procent, od 20 do 50 tys. zł. 
— B procent i przy zarobkach powyżej 50 
tysięcy złotych — 15 procent. 

Wpłaty będą ściagane przez minister- 
stwa, instytucje, przedsiębiorstwa itd. w 
grudniu oraz.Styczniu 1 lutym 1947 r. 

Rolnicy od hektara ziemi płacić będą 
150 zł, do 500 zł. powyżej 30 ha. 

Przemysł į handel wpłacą sumę odpo- 


rwoja rzecz. Ale czemu ją obrzydzasz swym 


ptzyjaciołom i 


wiadającą czterokrotnej wysokości zali- 


Powieść o życiu Łodzi —brzed wojną, podczas okupacji 


Oto epilog długiego romansu. Oto i 

iproszczenie całej sprawy, 
Poco zbędne kolowania rozterki i niedo- 
mówienia, Z daiekości spojrzały na ni:1 
wyblakłe, dobre oczy, starego Mroczka, 
Uśmiechnęły się do nich i raz jeszcze 
błogoslawiły.., 

Ale. wizja tamtej drogiej postaci roz- j 
płynęla się szybko, Tak jak przed go- 
dziną rozwiał się inny cień: wapomnie- | 
nie o zlotowłosei Urszuli, 


no wyzwoleniu 


|rzyła się z klombu irysów niemal tak 
jkremowych jak różę „Marchal de Nill'. 

Ci, którzy przeżyii umarłych zawsze 
myśleć będą o nich miłością. Ale to sa- 
„mo prawo natury, które w lasach zgier 
‘skich każe rosnąć miodziutkiemu drze- 
wu jarzębinowemu na zapomnianej mo- 
gilę poety łódzkich kawiarni Anato!a 


j Lineza, a kilku wątłym folkom kwitnąć 


przed grobowcem Reny Herd, zabliźnia 


które wynu- |najbardziej nawet bolesne ranv. I życie| 


Jemy materiałów przydziałowych, tak sas; 


ile kto ma płacić 


i tyt. Daniny na zagospodarowanie Ziem Osizyskanych 


ymo jak nie otrzymujemy tego wszystkie» 
go z żywności, co dzieci lub pracownicy» 
Doskonale rozumiemy, że nasz kraj po 


tak długiej niewoli jest wyniszczony, alej 


należy wziąć pod uwagę także i to, że 
my, młodzież polska, mając w latach oku- 
pacji po 12—14 lat, musieliśmy ciężko pra- 
cować pe 10—12 gout UZióNnie, wskti- 
jek czego orzanizmy nasze SĄ cleńsz0= 
ne I domagają się podreperowani 

Postułaty młodzieży nie są pozbawrone 
słuszności. Przecież rzeczywiście ci mło- 
dzi chłopcy, którzy pićrwsi opuszczą mu- 
ry szkolne, aby stanąć w szeregach budo= 
wniczych Polski, jeszcze parę lat temu 
byli dziećmi i jako dzieci przeżyli bardzo 
wiele. Należałoby więc w przydziałach 
żywnościowych i odzieżowych zaintere- 
sować się bliżej tymi najstarszymi dziećmi 
a najmłodszymi pracownikami nowej Pole 
ski! 


czek na podatek obrotowy w lipcu, sieft- 
pnin i wrześniu 1946 r. 
v Wolne zawody npiacić będą również 
czterokrotną sumę zaliczek na podatek w 
lipcu, sierpniu | wrześniu 1946 r, 
Właściciele nieruchontości wplacą sumę 
równą kwocie podatku od nieruchomości 
za rok 1946. 
Robatnikom na zniszczonych gospodar- 
stwach przyznane będą ulgi, z których ko» 


Nr 300 


Jogodą na trasach krajowych wylatam, 
w ubiegłym miesiącu 108 tys. km., przes 
wieziono 6 tys. pasażerów | 9 tys. kg 
poczty. Na trasach zagranicznych sama 
loty „Lotu“ przelecialy 81 tys. km I prze 
wiozły 7 tys, pasażerów oraz 4 lys. kg. 
poczty, 

Jak na wszystkie trudności 1 brakf a 
jakimi musiały walczyć Polskie Linie 
Lotnicze „Lot* osiągnięcia powyższe są 
ogromne. „Lot“ się rozwija. co raz no 
we tworzy połączenia lotnicze i obecnie 
gwarantuje, że w zimie nawel podczas 
największych mrozów nie będzie przerw 
w lotach i komunikacja lotnicza bọdzid 
utfzymywana, coraz więcej punktualna 
i sprawniejsza — oby tylko byla coś nie 
coś tańsza jak marzą o tym prawie 
wszyscy, którzy chcą używać samolotu 
jako zwyklego środka lokomocji. (i) 

OBWIESZCZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicze 
nej wiadomości, iż w związku ze zbliżającymi 
się wyborami do sejmu powołane zostały spe. 
cjalne komisje me!dunkowe, których zadaniem 
jest kontrola istotnego stanu zameldowanych 4 
wymeldowanych osób na tereme masta. 

Wstępne wyniki z przeprowadzonych lustrze 
cji. wykazały 48» wiele osób nie przeo*etaga 
Lvowiązków meldunkoWywek 

Zgodnie z przepisam art. 22 ordynacji: wys 
borczej z dnia 22. IX 1946 r. (Dz. U. R, P; 
Nr 48 poz, 274) osoby  niezameldowane będą 
pozbawione prawa głosowania do sejmu, 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa przeto wszy 
słkich przebywających w obrębie Łodzi do nas 
tychmiastowego zameldowania się, wzg!ędnia 
do natychmiastowego wymeldowania się o ile 
zachodzi fakt opuszczenia miasta na stałe, 

tosownie do przepisów rozporządzenia Pres 
zydenta Rzeczypospolitej Porskiej + dra 16 
marca 1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu ludu 
ności (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 509) w brzmieś 
miu ustawy z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. U. R. 
P. Nr, 38, poz. 390) — obowiązek dopiinowa= 
mia zameldowania 1 wymeldowania ciąży na: 

1) lokatorze głównym — w stosunku do subs 
lovatora | innych osób mieszkających u lo 
katorów, 

2) glowie rodziny — w stosunku do człon. 
ków rodziny 1 domowników pozostających 
we wepóinym gospodarstwie z głową To- 
dzny i wspólnie zamieszkałych, 

3) pracodawcy — w stosunku do pracowni. 
ków u niego zamieszkalych, 

4) zarządcach domowych, | upoważnionych 
przez Zarząd Nieruchomości w m. Lodzi, 

6) wlaścicielach domów lub adm nistratorsch 
upoważnionych do sprawowania czynności 
mieldunkowych:= 

Osoby uchylające się od dopełnienia obowiąa 
ków mejdunkawych, bądź też lolerujące f-kcyje 


rzystać będą także przedsiębiorstwa, pro- 
wadzące prawidłowo księgi handlowe ft 
płacące uczciwie podatk , 

Subskrybentóm Pożyczki Odbudowy 
Kaju, jeśli wpłacili w terminie przypadają 
ce na nich kwoty, przystugiwać będą ulgi 
25 proc, tak samo z ulg tych będą mogli 


skrybowali POK. 


będzie się toczyć nadal zwykłym try- 
bem, 

W samym środku parku Poniatow- 
skiego czernieją nagrobki wojennego 
cmentarzyka — a w koło szaleje pierw- 
szy czerwony dzień ‘radością, barw, za- 


pachów, śpiewaniem płaków... i ludzką 
miłością. 

— Patrz! — mówi nagle Hanka do 
swego towarzysza. 

Niedaleką alejką szła zakochana pa- 
ra. Ona była jędrna, zdrowa, miala 
szerokie biodra kobiety stworzonej na 
matkę, On ubrany w mundur sierżan- 
ta wojsk polskich, był chłopem wyso: 
kim, zawadiackim. Na piersi jego lśni- 
ły krzyże i medale. 

Nawet nie wiedziałam, że Jan Raszek 
już powrócił do Łodzi — uśmiechnęła 
się Hanka skinąwszy ręką w ich stronę. 

Ale Raszkowie nie zauważyli tego 
ruchu. Nie widzieli zresztą nic prócz 
własnego szczęścia. 

Po tylu latach rozłaki szli 


po raz 


ne zameklowaria, karane będą w trybie admis 
nistricyjnym grzywną do 1000 zl. z zamianą 
na areszt 8 dui z art, 25 pku 3 wyżej wskaza» 
nego rozporządzenia, o ile nie będą one podle» 
| ać surowszel sankcii karnej (4resz| do 3 mies 
sięcy i 30,000 zł. grzywny lub jedną z „ych 

y z art. 88 dekretu o plreana 1 swidorce 
lokaami I kontroli najmu (Dz. U. R. P.-4/56 


korzystać ci wszyscy, którzy wpłacą da- |poz. 27). 
ninę do 31 grudnia rb, nawet jeśli nie sub- | 


Łódź,:dnia 26 października 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi, 


|pierwszy — objąwszy się ramionami — 
alejami wiosennego parku i rozmawiali 
o życiu — jakie na gruzach tego, co już 
nie wróci — rozpoczną na nowo. 

Słońce chyli się powoł ku zieloności 
dalekiego horyzontu. Jakiż będzie dzień 
jutrzejszy? 

Inżynier Orszewski siedzi milcząca 
obok Hanki. Tuż za nim pachną krze- 
wy ostatnich bzów i pierwszych jaśmi- 
nów. Opodal przekwitają fioletowe * 
żólte Irysy. i 

Przed nim —w dalekości poprzeż 
zielone gałązki brzóz rysuje się masyw 
olbrzymich murów fabryki Eiserta — ł 
ogromne kominy, ponad któremi roz: 
wiał się pióropusz ciemnego dymu. 

Inżynier Zbigniew Orszewski spoglą- 
da na sentymentalny pejzaż parku, na 
daleką czerwoność fabrycznych zabudo- 
wań. Tu kwitnie rzewna sielanka, tam 
twardy rytm realizmu wystukują ma- 
Szynw- 


Dokończenie nastąpL 


pn m * 


WACEK: — Dokąd to idziemy? 
WICEK: — Umiesz puszczać mo- 
tor? To polecimy do Łodzi! 


Papierosy na kartki 
od 18 ido 27 istepta 


Na karty żywnościowe I kat. z miesią- 
ea listopada od dnia 18 bm. wydawane 
%ędą ma odcinek nr 30 papierosy po 40 


sztuk „Bałtyk* i 70 sztuk „Wolność“, na '_ 


karty żywnościowe „MK“ na odcinek 49, 
rówież po 100 papierosów w tej samej 
proporcji. 

Termin realizowania papierosów na 
kartki listopadowe upiywa w dniu 27 bm. 


Rury wodociągowe 


należy zabezpieczy 


Wobec zbliżającej się zimy — Dyrekcja! ș 
Przedsiębiorstwa Miejskiego Kanalizacja Io wyjeździe 


Wodociągi m. Łodzi, 


WICEK: — Ale ci ruch na lotni- 
` skul Szwaby szaleją! 


WACEK: — Niech nas gonią!.. 


Taks 


Taksówki są w wielkim- mi nie 
zbędne, Często bowiem zacho: 
czność skorzystania z szybkiego Środka 
lokomocji, którego nie zastąpią dorożki, 
ciągnione przez dychawiczne szkapy. 
Rytm wielkiego miasta wymaga 
śpiechu, tempa. 
do innego m 


Zdarza się, że decyzja 
asta zapada 


EXPRESS ILUSTR 
i WACEK (w czasie o 


i konie- | 


A 


WICEK: — Te! Jak sterujesz!.. 
WACEK: — Kręcę we wszystkie 
strony; a bydlę leci na koinin! 


sówkowi, którzy załrudniali kierowców, 
placąc im pens: Olbrzymie dochody 
płynęły do kieszeni przedsiębiorców, a 
kierowcy nie zawsze mogli związać ko- 
niec z kofńicem. 

Teraz Zwiazek Zawodowy Transpor- 
towców podjął akcję, aby zezwolenia na 
taksówki otrzymywali tylko I wylacznie 


przypomina o ko- | nagle, na kilka minut przed odejściem członkowie Związku Zawodowego; celem 


nieczności zabezpieczenia przed mrozem pociągu, czy odlotem samiolotu. Często wyeliminowania „łańcuszka* 1 eksploa- 


wszystkich pomieszczeń, w których znaj- 
duja się rurociągi wodne, a w szczezólno- 
ści wodomierze i przewody doprowadza- 
łące wodę z sieci miejskiej, 

Rurociągi znajdujące się w nieopalo- 
nych pomieszczeniach oraz polewaczki u- 
liczne i hydranty ogrodowe należy wyłą- 
czyć z ogólnej sieci | opróżnić, 


trzeba nagle sprowadzić lekarza, Zdarza 
ją się wypadki, pdy decydujące znacze- 
nie mają nie godziny, nie kwadranse, 
I minuty, a nawet sekundy. W ta 
jwł ie wypadkach taksówki spełniają cu 
żą rolę, pozwalając nam zaoszczętłzić 
wiele drogocennego czaslt. 

Dotychcz 


,tacji 


as w Łodzi niema taksówek. í 


lv roboczej. 

Taksówka będzie dia kierowcy war- 
sztatem pracy, kierowca będzie sie nią 
opiekował, konserwował i td. będzie jej 
gospodarzem tak jak dorożkarz — jest 
gosnoderzem dorożki. 

W sprawie tej ma się odbyć w tych 
dniach specjalna konferencja w Wydzia 


Koszta napraw, wynikłe z zaniedbania | Bo te dwie, które kursuja, to kropla w le Przemysłowym Zarzadu Miejskiero 


zabezpieczenia przed mrozem wodomie- 
rzy | rur wodociągowych, poniesie za- 
rządca nieruchomości. 


Wydzierżawienie stadionu 


- w Parku Lmlowym 
Kolegium Zarządu Miejskiego na posie- 


dzeniu w dniu 8 bm. postanowiło wydzier= ! 


żawić Stadjon Sportowy w Parku Ludo- 
wym młodzieżowym organizacjom spor- 
towym. 

Klubowi Sportowemu ZWM „Zryw“; 
od strony wschodniej wraz z budynkiem 
drewnianym, znajdującym się na stadio- 
nie. i Robotniczemu Klubowi Sportowemu 
„TUR“ od strony zachodniej wraz z bu- 
dynkami drewnianymi znajdującymi się 
na stadionie oraz teren przewidziany pod 
budowę kortów tenisowych. 

Czas dzierżawy trwać będzie od dnia 
1 listopada rb. do dnia 31 paździeruika 
1951 roku. 


sy: 2 
Orzechy z Filip'n 
nadejdą niezawem do Polski 

Niebawem nadejdzie do Gdyni z Fili- 
pin statek z ładunkiem blisko 6.000.000. kg 
suszonych jąder kokosowych tzw, kopry. 

Z ładunku tego można będzie wypro- 
dukować 3.640.000 ką pierwszorzędnego 
tłuszczu jadalnego, którego część będzie 
przerobiona na margarynę, 

Otrzymany zaś przy przerobie produkt 
uboczny — makuchy w Ilości 2.000.000 kg 


będzie wielką pomocą dla naszych ho-; 


dowców bydła, gdyż stanowią one pełno- 
wartościowe pożywienie dla krów doj- 
nych. 


FACHOWIEC 


celem uruchomienia maszyn cholew- 
wowych płaskich (fachrenderów) po- 


szukiwany 
Porozumieć się telefoniczne 135-11 w 
godzinach 10—12 9816 


było. 

Ale dowiadujemy sie 
ma kursować w Łodzi k i 
sówek, które bedą posiadały, 
przed wojna, swoje postoje na wyżnacza 
nych rogach ulic. 

Eksn!oatacja taksówek będzie się jed- 
nak odbywała na innych podstawach 
niż przed wojną, kiedy eksploatowa 
były nietylko taksówki, ale i ich kierow- 
c 


niedtugn 
slat tak- 
tak iak 


| 


y: 
Przed wojną byli przedsiębiorcy tak- 


morzu to to samo, jakby ich wogóle EM 


m. Łodzi, na której przedstawiciele zwią- 
zku transportowców wysuną ten sam po 
stulat, co ostatnio w piśmie do preżv- 
denta Mijala: koncesje na taksówki 
tylko dla członków Zw. Zawodowego. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Sprawa 
uruchomienia taksówek przedstawia 
o. Nabycie s u nie 
a specjalnych truc go- 
rzec) natomiast wygląda sprawa z liczni- 
kami, 

Olo dotychczas brak był zupełny licz- 


p 
ników, wykazujących przejechany kilo- 


su Sir 3 


WICEK: — Psfa krew kapotażł 
WACEK: — Ami kavotaż; ani sabo 


taż; tylko ladujemy w Łodzi! 


oncesie otrzymają tylko kierowcy.— Narazie 50 taksówek 
wystarczy. — Kłopoly bez liczników 


metraż i należn Kursnjące w Loda 
dwie taksówki należność określają „na 
oko“ lub według uprzedniej ugody z pa- 
sażerem co jest ze zrozumiałych v - 
ni wygodne, ani sprawiedliwe, 

ero przed paru dniami do Warsza 
wy nadeszła wieksza partia liczników 
taksówkowych. W związku z tvm przed- 
stawieiel lódzkiego oddziału Zw, Trans= 
portowców wyjeżdźa do Warszawy, aby 
poczynić starnia o przydzielenie I dle 
Łodzi kilkudziesięciu sztuk liczników. 

W chwili obecnej, biorąc pod uwage 
obecne potrzeby naszego miasta, w Ło 
dzi wystarczyłoby około 50 taksówek. 

Ciekawe, jak mogłaby sie kalkulować 
taryfa na taksów W Gdyni nórzą 
gdzie w chwili obecnej: kursuje 6 taksó- 
wek, taryfa wynosi 100 zł. za pierwszy 
kilometr i po 50 za następne. U nas mo” 
wa jest o 80 i 40 zł. 

Warto zaznaczyć, że PKS uruchomił 
swero czasu taksówki w Warszawie z 
taryfą po 20 zl. każdy bieżący kilós 
metr, Nie wytrzymało to jednak kalku- 
1 taksówki zlikwidowały s 
Jak więc z tego wynika, 
żliwe, że 


kt ukażą się, nlestetv jednak 
rokich rz z uwagi na ceny 
zdu, napev nie 


będą dostęp: 


Ga wd 


powinien być rozdany na mieszkania! — Wszelkie inne 


Donieśliśmy ostatnio, że na rynek łódz- 
ki ma być rzucónych około 5 milionów 
kilogramów węgla interwencyjnego, Cê- 
lem niedopuszczenia do paska oraz zaspo- 
i kojenia potrzeb ludności w obliczu rozpo- 
czynających się chłodów: 

Sprawa wkroczyła już w stadium rea- 
lizacji. Jak się bowiem dowiadujemy, ko- 
palnie zawiadomiły Centralę Zbytu Pro- 
duktów Przemystu Węglowego, że pierw- 
sze transporty tego wegla wyruszyły już 
isą w drodze do Łodzi. 

Nadejścia ich do miasta należy się spo- 
dziewać już w dniach najbliższych, wobec 
czego wysoce aktualnym staje się zagad- 
| nienie rozprowadzenia tego węzła wśród 
ludności. 

Oczywista, chodzi o to, aby węgiel ten 
dostali przede wszystkim  potrzebułący, | 
dlatego też należałoby Się głęboko zasta* 


nowić nad sposobem zorzamizowania jego 
rozdawnictwa. 


koncepcje są n eżycicwe 


Wysuwane były rózmaite konce 
ażeby węgiel dać ty 


którzy w ogóle nie dostają kart | katego- 
rii, albo żeby rozdać bez wyjątku wszy 
stkim, kto się zgłosi itd, 

Naszym zdaniem jednak, zarówno pier- 
wsza jak | druga koncepcja, nie wytrzy= 
mują próby życiowej. 

Pozbąwienie kartrowiczów możności 
nabycia tego węgła minęłoby Si 
celem, dlatego, że to, co przeznaczył nam 
Wydział Aprowizacji — 600 kg na całą je- 
sień 1 zimę — w żadnym wypadku nie mo- 
że starczyć, 

Z drugiej zaś strony. bezkrytyczne roz- 
dawanie węgla spowodowałoby chaos, na 
czym skorzystaliby zawodowi spekwianci. 
ogonKowicze, z oczywistą s 
ności pracującej i nia posiadającej czasu 
na wystawanie w kolejkach. 

Dlatego teź: naszym zdaniem naisłusz- 
niej będzie, 


JEŚLI WĘGIEL INTERWENCYJNY 
PRZYZNAWANY BĘDZIE NA GŁÓW» 
NYCH LOKATORÓW T.J. NA MIESZ- 
KANIA, 


Komilety Domowe, 
Wy- 


by na siebie 
które tak jak przy wydawa 
miennych, zwrócityby uwage, 
otrzymał tylko jedna ssygnatę na wę 

Jest to bardzo latwe do p 
| nia: podanie byłoby roze 
patrywane przez Centralę Zbytu Produk= 
tów Przemysłu Węglowego w Łodzi tyle 
ko po potwierdzeniu jego przez Komiteł 
Domowy. 

Mamy nadzieję, 


iu kar 
aby | 


że projekt ten, jako 


dẹ dla ludz | Każdej rod 


najbardziej życiowy, bo gwarantniący 
e otrzymanie chociażby pes 
wnej ilości węgla dodatkowo po uczciwej 
cenie — 1.700 lub 1.900 zł. tona — zasta. 
nie przychylnie rozpatrzony przeż czym 
niki kompetentne! (aj 
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iej jadać! 


Ministerstwo przeszkoli 500 kięrowników stołówek. — Ho- 
dowie zwierząt przy zbiorowych kuchniach 


Troska o podniesienie jakości posiłków 
w siołówkach pracowniczych leży głębo- 
ko na sercu Ministerstwu Aprowizacji, cze 
go najlepszy dowód, że przystąpiono już 
do fachowego przeszkolenia kierowników 
ołówek, 

Do końca stycznia rb. przeszkolonych 
Jostamie około 500 kierowników, którzy 
dzięki nabytym wiadomościom i wiedzy 
będą mogli wprowadzić szereg inowacji 
na terenie prowadzonych przez siebie sto- 
łówek. 

Program kursów obeimuje wykłady 
łeoretyczne, pogadanki dyskusyjne oraz 
pokazy praktyczne. 

Uwzględnia on w pierwszym rzędzie 
zasadnicze zagadnienia, dotyczące racjo- 
nalnego prowadzenia kuchni zbiorowej: 
dietetykę, organizację ogólną oraz część 
edministracyjną. 

Niezależnie od tego w programie kur- 
su bardzo szeroko jest uwzględniona wal- 
ka z monotonią posiłków, na którą bardzo 
"arzekają pracownicy, bywalcy stołówek. 

Dużą pomocą dla kierowników stołó- 
wek, oprócz wykładów, będzie kilka pod- 
ręczników, wydanych przez Ministerstwo 
Aprowizacji, zawierających szereg prze- 
pisów na potrawy oraz zestawienia jadło- 
spisów. 

Rady i przepisy są bardzo wskazane, 
Jednakże nie mogą odegrać roli decydu- 
iacej, jeśli chodzi o polepszenie wyżywie- 
nia w stołówkach. 

Dlatego też w programie kursów prowa- 
dzone są specialnie ciekawe wykłady, do- 
tyczące hodowli przy stołówkach: zwie- 
rząt na mięso, jak świnie, króliki a także 
drobin, i 

Na terenie każdej niemal posesji znaj- 


Uciekł Niemiec 
Kto widział Bron'sława Zercha? 


duje się zawsze w podwórzu jakiś kącik 
na chlew, czy kurnik, a kwestia wykar- 
mienła hodowanych zwierząt czy ptac- |cjonalnego przechowywania mięsa. 

twa domowego również nie napotka na Po tych kursach dokształcających pro- 
specjalne trudności, gdyż przy prowadze- | jektowane jest uruchomienie drugiego cy- 
niu zbiorowej kuchni na kilka tysięcy czy | klu kursów uzupełniających. Miejmy więc 
kilkaset pracowników, zawsze znajdzie się | nadzieję, że ponieważ akcji tej nadano już 


łówkach zwierząt dotyczą także prawid- 
łowego odżywiania ich oraz sposobów ra= 


dostateczna ilość odpadków. 
Wykłady dotyczące hodowli przy sto- 


W Polsce, tak samo zresztą jak i w 
innych krajach Europy, odczuwa się brak 
gliceryny, mającej zastosowanie w górnic- 
twie, przy fabrykacii kosmetyków oraz 
przy produkcji materiałów wybuchowych, 
jak nitrogliceryna itd. 

Wobec wysokiej ceny gliceryny 1m- 
portowanej, chemicy į ekonomiści polscy 
zastanawiają się obecnie, czy nie kalkulo- 
wałoby się produkować w Polsce glicery= 
nę z cukru, jak uczyniły Swego czasu 
Niemcy i Stany Zjednoczone, 


właściwy bieg, że już nie długo zacznie- 
my lepiej jadać w stołówkach. (k) 


Gliceryne z cukru 


beiz emy już niedługo produkować w Polsce 


Projektuje się uruchomić obecnie w 
naszym kraju fabrykę, któraby produko- 
wała glicerynę z melasy, zawierającej 50 
procent cukru, oraz żółtych mączek, po- 
zostających w cukrowniach po kampanii. 

Przy fabrykacji gliceryny z cukru, ja- 
ko produkty uboczne otrzymywalibyśmy 
aldehyd octowy — surowiec dla otrzytny- 
wania stężonego kwasu octowego Oraz 
alkohol, drożdże 1 potaż, 

Uruchomienie takiej fabryki ma nastą- 
pić już w najbliższym czasie. (0) 


| 


Wzruszająca scena w fabryce 


Delegat sztabu Marsz. Rokossowskiego, oddaje 
matce jej odnalezioną córeczkę 


Niezwykła uroczystość odbyła się 
wczoraj w zakładach włókienniczych Wi- 
dzewskiej Manufatkury: delegat Sztabu 
Marszałka Rokossowskiego przekazał jed- 
nej z robotnic jej córeczkę, którą Niemcy 
w celach germanizacji wywieźli swego 
czasu z Łodzi w głąb Rzeszy. 

Matką w tak niezwykły sposób od- 


Do władz wpłynęło zameldowanie o | zyskanego dziecka jest Genowęia Studziń- 


*ncleczce Niemca, Bronisława Zercha, 
przydzielonego przez Obóz Pracy w Si- 
kawie ob, Teresie Biało (Grabowiec, ul. 
Kościelna 45). 

Niemiec pracował u ob. Biało przez 
pewien czas, któregoś jednak dnia znikł 

z horyzontu. Wszczęto za nim poszuki- 

wania. 


ska. W roku 1943, gdy fala prześladowań 
niemieckich ogarnęła swój punkt kulmina- 
cyjny, hitlerowscy oprawoy rozłączyli 
Studzińską z jej córeczką Irenką, liczącą 
wówczas niespełna 2 lata, 

. Rozpacz matki była bezgraniczna, Po 
dziecku zaginął wszelki ślad. Nie usta- 
wała jednak w poszukiwani i ciągle 


żyła nadzieją, że dobry los zwróci jej uko- 
chane dziecko. 

Po odzyskaniu niepodległości, Studziń. 
ska zwróciła się listownie do sztabu Mar- 
szałką Rokossowskiego, prosząc o odszu- 
kanie jej dziecka, Prośba jej została speł- 
niona, a gorące modlitwy o odzyskanie 
dziecka — spełnione, 

Bo oto dostała wiadomość, że córecz- 
ka jej, licząca dziś 5 lat, odnaleziono w 
Niemczech a wczoraj przywiózł ją do Lo» 
dzi major ze sztabu Marszałka RokoSsow« 
skiego ł oddał, nieprzytomnej z radości, 
matce, 

Scena ta, która rozegrała się na oczach 
załogi fabrycznej, wycisnęła łzy wzrusze- 
a u ob ch robotników 1 robotnic. (o) 


Nr 300 
Zakłady opiekuńcze 


otrzymają produkty żywnościowe 


Obecnie trwa akcja oczyszczania $ pO 
rządkowania magazynów, wobec czega 
Ministerstwo Aprowizacji postanowiła 
„zwolnić“ pozostałości artykułów bądź na 
przydział, bądź na cele opieki społecznej. 

Zlikwidowane będą dropsy w Ilości 
450 tysięcy rolek na cele opieki zamknię- 
tej nad dziećmi w miesiącu grudnim 
pieprz z solą — na stołówki, deser w pro: 
Szku — dla instytucji dziecięcych, pomi» 
dory mielone w puszkach — na stołówki 
na dożywianie w szkołach, biszkopty — 
na szpitale, buliony — dla instytucji mło» 
dzieżowych oraz organizacji społecznych 
itd. 


Kenkurs z nagrodami 
na powieść dia dzieci 

Celem zainteresowania pisarzy proble 
mem dobrej książki dla młodych czytelni« 
ków, ogłoszony został konkurs na po- 
wieść dla dzieci w wieku od 10 do 15 lat. 

Temat dowolny, Utwory dotychczas 
nigdzie nie drukowane należy nadsyłać 
do dnia 1 czerwca 1947 roku do Instytutu 
Wydawniczego „Nasza Księgarnia", War- 
szawa, ul, Smulikowskiego 4, z dopiskiem 
na kopercie „Konkurs“, Nagrody wyno* 
szą — 80 tysięcy, 40 tys. } 20 tys, złotych. 
Objętość winna wynosić od 8 do 15 arku- 
szy druku. 


Okradają mieszkania 


Do mieszkania Kazimiery Lewandow= 
skiej przy ul. Narutowicza 40 dostali się 
w czasie nieobecności domowników, zło* 
dzieje. » 

Łupem ich padła waliza z zarderobą 4 
bielizną, 

Nie zostawiajcie mieszkań bez opiekt, 
gdyż obecny okres poprzedzający święta, 
jest okresem zwiększonej działalności a- 
matorów cudzej własności. 


Na Pomoc Zimową 
opoilatkowano widowiska 

Miejski Komitet Pomocy Bimuwej po- 
wiadamia, iż uchwałą Zarządu z dnia 11 
listopada br. postanowiono podczas trwa- 
nia Akcji Zimowej opodatkować wszyst: 
kle widowiska teatralne oraz wszelkie im- 
prezy rozrywkowe, gdy sportowe, zawo 
dy pływackie itp. na rzecz Pomocy Zimo 
wej dla najbiedniejszych: 


Andrz Zańskt 


Ale brutalny egoistyczny samiec Tom| Jej opór staje się coraz miększy — 


Flukan nie rozumiał tej prawdy, 
wet w tej chwili pamiętał o tem, że jest 
synem milionera, ona zaś ot, taką sobie 
panną z dancingu... 

Czyż warto wobec takich polityko- 
wać? i czy należy jej koniecznie ofiaro 
wać parę minut złudzenia, jeśli później 
dać jej można coś bardziej realnego? 

Michalina stara się odsunąć go od 
siebie, widać jednak, że opór jej słab- 
nie. 

Mógł ją okłamać i szepnąć jedno ta- 
kie słowo, które rozbraja naiwne kobie- 
ty: „kocham cię“. On jednak syn kapi- 
talisty znał inne , jeszcze bardziej magi 
zne zaklęcia, które umie czynić cuda. 

— Nie bądź dzieckiem... Kupię ci zło- 
ty zegarek! — szepnął z donośnym gło: 
zem. 

Nawet nie dosłyszała tego powiedze- 
nla, ani też nie zastanowiła się głębiej 
nad jego treścią, > | PASE. „4 

Nie była z tych zimnych kobiet, któ. 
re umieją igrać z ogniem. I ją też roz- 
płomieniła zwierzęca 
thanka. 


Na-|aż gorąca, rozdygotana zacznie odpo- 


wiadać pieszczotą na coraz bardziej or- 
giastyczną pieszczotę Toma, 

Jej prymitywnej, mało skomplikowa* 
nej naturze odpowiadała właściwie bru- 
talna namiętność Hukana 

Jego' pieszczota związała, go z nią 


mocniej, niż lata znajomości. Jego 
temperament znalazł właściwy od- 
dźwięk w jej temperamencie — 1 oto 


ostatnią świadomością zrozumiała Mi- 
chalina, że to jest kochanek właśnie 
taki, o jakim marzyła, 

Wyczerpana i zmęczona , leżała po- 
tem obok nięgo i przyglądała się To- 
mowi. > 

— O czem teraz myślisz? Czy potem, 
co między nami zaszło, zatrzyma cię 
przy sobie na dłużeja Czy też przej- 
dziesz dalej, nawet się na mnie nie 
oglądnąwszy? — zastanawiała się. 


namietność ko- |rem o 7-ej... 


I serce uderzyło jej mocniej, kled 
Tom, przecjiągnąwszy się lekko, zaczął: 
— Przyjdź do mnie pojutrze wieczo- 


Michalina chcę mi odpowiedzieć, 


— Przyjdę zawsze, kiedy tylko ze- 
chcesz... Ale Hukan nie dopuszczając 
ją do głosu, doduje szybko, jak gdyby 
się bał jej odmowy: 

— Chciałbym ci ofiarować 
„ry ci obiecałem.., 

Ach, dla czego jest tak mało delikatny 
i przypomina jej o tem? Przecież ona — 
związana z nim  burzliwością tamtej 
godziny — byłaby i tak do niego przy- 
szła, bo jej się przecież spodobał ten 
wysoki, milczący pan, taki inny od tych 
wszystkich chłopców, których dotych- 
czas poznała... ` 

Tylko poco jej zaraz na wstępie opo- 
wiada o tym zegarku? 

Zastanawia się nad tem czy nie po- 
|wiedzieć mu tego wręcz. Ale biedne 
dziewczęta z Czerniakowskiej I Woli są 
inne, niż panny ze subtelnych powieści. 
Jest jej trochę nieswojo, nie obraziła 
się jednak, 

Złote zegarki nie znajduje się prze- 
cież na ulicy, więc kiedy los uśmiechnął 
się do niej, dla czego ma być głupia? 

Kiedy dwa dni potem otrzymała od 
Hukana ładny złoty zegareczek, nie do- 
zna żadnych skrupułów; przeciwnie 
uraduje się jak dziecko i będzie w sto- 
sunku do siebie | swej moralności w po- 
rządku: bo jeszcze większą przyjemność 
niż podarunek dadzą jej zaraz po tem 
bezceremonialne, pozbawione jakich- 
kolwiek preludiów erotyczne brutalno- 
ści Toma. 

I spodobali się sobie nawzajem, Syn 
fomenerata i córka pijaka, Znajdują 
urok w swoich pieszczotach i odkrywa- 
ją coraz to nowe miłosne zawiłości, 

Tomowi Hukanowi sprawia rozkosz. 


zegarek, 


że nie musi się przy niej krępować, jak 
przy damach z towarzystwa. Uważa, 
że podarowawszy jej zloty zegarek, ku 
pił ją sobie. Więc, chociaż go pociąga 
bardzo blada zmysłowa dziewczyna, nie 
szanuje jej, jako tę, która się sprzedaję. 

Bardzo. trzeźwemi kategoriami my- 
ślący młody czławiek zdziwił by się jed- 
nak, gdyby ktoś mu powiedział, że 
wbrew wszelkim pozorom bardziej wy= 
rachówany i interesowny jest w tej 
chwili właśnie on? 

Michalina Beryszówna nie sprosłytu- 
owała się. przyjawszv nd Toma jego 
prezent: albowiem przyszła do niego z 

«„daek czysto materialnych, ale przy* 
gnana niepokojem swojej młodej krwi ł 
iespodziewanym sentymentem, jaki po- 
czuła do gospodarza tei pięknej pachny 
cej dobrą wadą garsoniery. 

Cyniczny i bardziej wyrachowany bę- 
«złe właśnie chloany realista Tom Hu. 
kan, kiedy przy pożegnaniu zaproponu: 
je jej, ażeby została jego stalą ko: 
zhanką. 

Hukan daje znowu dowód swojej ży 
ciowej praktyczności. 

Systematyczny I dokładny, ale niezbyt 
zdolny obiecał sobie, że w przepisowym 
czasie skończył swoje studia. Pilnie też 
uczęszczał na wykłady i uczył się w do- 
mu, starając się nie myśleć o niczem 
więcej, 

Ale przy swoich dwudziestu dwu Ta 
tach i wielkim temperamencie nie za 
wsze umiał się skupić, 

Przycliodziła taka chwila, kiedy skry: 
pta i ksiażki zaczynały eo nudzić, 
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Na ringu i boisku 
Sokota i niedz ela sportowa ` 

Kalendarzyk sportowy ma sobotę 1 nte- 
dzielę przedstawia się następująco: 
SOBOTA: 

Piłka ręczna: sala YMCA godz, 17 słat- 
köwka i koszykówka AZS-ćw è Krakowa, 
Warszawy, Torunia £ Łodzi o puchar rektora 
Stefanowskiego. 

BORS: sala Goyera. Piolikowska 285. go- 
dzna 19 Zryw — Geyer. A 

Tenis stołowy: zawody o mistrzostwo 
Qktęgu, gada. 17 sala Newrot 73: HKS — 
TUR (Tomaszów). Godz. 19: sala DRS<u: 
DES — IKS; sala Wodna 36: Oratorium-Ftek- 
irownta, séla w Helenówku: ŁWTED — 
Ognisko, sala Aril Ce=rwonej 47: Widzew — 
Filmomwiec, sala RES w Aleksandrowie: 
BRS (AL) ŻVS Ichud. W ostatnich A spotka- 
niach o godz. 17 przedmecze razorw. 


NIEDZIELA: 

PIŁEA NOŻNA: bolsko ŁKS, godz. 12.30 
mecz AKS — ŁKS popizedzony przedmeczotń | 
Polonia ŁKS (1. 4! , 

PILKA RĘCZNA: sala YMCA godz, 10 za- 
wody miedzyszkolne słatkówi I koszyków 
H, Wystąvią drużyny cima. Skrzypkowskiej, 
Kugleckiej Nr. 52, Im. Szczanieckiej 1 Żerom 
skeqo. rodz, 18 zukońrzenie tumieju AZS-ów 
w rietrówca I kosrykówee. 

TENIS STOŁOWP: Sata filfiskiego 177, 
godz. 11: Omelka — Floktrownia. Godz. 17: 
sala Ropemtka 5%: Fnorgla — Filmowiec, 
sala Wodna 38: Oratorum — BES, sala w 
Holonówku ŁWTKD ZSZ Ichud. Godz. 18 
sala Nawrot 73: DKS — RES, 


Nowa F. I. B. A. 


ale hez „narodu panów” 

W Londynie odbędzie się dnia 28 bm. 
kongres Międzynarodowego Związki Bok- 
strskiego, na który zaproszeni zostali 
przedstawiciele wszystkich państw. Cho- 
dzi o tworzenie nowej Międzynarodowej 
Federacji, w miejsce dawniejszej, przed- 
wojennej, w której pierwsze skrzypce gras 
ły Niemcy. Rozumie się, że „naród pa- 
nów" do tych obrad nie będzie dopusz- 
czony. 

Do Londynu wyjeżdżają również przede 
stawiciele Polski. Delegatów swych wy- 
syła Polski Zw. Bokserski į PUWF. 


2 
Drużyny AZS-u 
przy koszu i siatce 
W ramach „Tygodnia AZS-u“ odbyty 
stę międzyuczelniane rozgrywki w grach 
sportowych. W wyniku dwudniowych 
zmagań w piłce siatkowej mistrzostwo 
zdobyła Politechnika, natomiast w piłce 
koszy kowej mistrzostwo — przypadło 
WSGW, a Politechnika zajęła drugie miej 
scé przed Uniwersytetem. p 


LLK.P. - Victoria 13:3 


Wczorajszy mecz o mistrzostwo klasy 
B między drużyną IKP a Victorią zakoń 
czył się zasłużonym zwycięstwem IKP w 
stosunku 13:3. ' 


Wętrówki sportowców 


Dawidowicz, znany pomocnik ŁKS-n, 
otrzymał na-własne żądanie z klubu zwol- 
nienie, Jak wiadomo, Dawidowicz przi 
bywał stale na Śląsku i na mecze doicż- 
džał do Łodzi. Było to bardzo ktopotliwe 
zarówno dla jednej, jak i drugiej strony. 
Prośbę Dawidowicza o zwolnienie ŁKS 
załatwił przychylnie, 

Skromny, jeden z najlepszych bramka- 
rzy Polski, porzuca swój klub j przenosi 
się do Warszawy, by W przyszły:a SEżo+ 
1ie wystąpić w barwach Legi. 

Polus, były pięściarz Warty, również 
na stałe osiedla się w Warszawie i bę- 
dzię trenował sekcję pięściarską KS Okę- 
cie, 

Kupczak z Legii krakowskiej, mistrz 
kolarski Polski, został skreślony z listy 
zawodników tego klithik Na rażie, powo- 


niedzielę, Wprawdzie kluby A-klasowe 
powiesiły jnż buty piłkarskie na kołku, 
lecz w niedzielę będziemy świadkami me- 
czu, na który dawno czekamy i który 
wołał w Łodzi olbrzymie zainteresowanie. 

Wystąpi AKS! To wystarczy. Chcemy 
ujrzeć tych, którzy swymi świetnymi wy= 
tikami w Szkocji przysporzyli tyle chwa- 
ły polskiemu pitkarstwu. A z szeregów 
AKS-u nicjeden gracz brał udział w no- 
dróży do Szkocji. AKS wystąpi jako prze- | 
ciwnik ŁKS-u w meczu o mistrzostwo 
Polski. Będzie to naprawdę godne zakofń- | 
czenie naszego Sezonu pitiarskiego. 

Mecz niedzielny to dla ŁKS-u ostatnia 
szansa zdobycia punktów. Dotychczas ło- | 
dzianie mają w swoim dorobku zaledwie 
jedno tylko zwycięstwo nad Warta, Dwa | 


A to dopiero „Kr 


Sport pięśc arski ma 
„Wieczór Warszawy” podaje rozmowę 
przeprowadzoną przez jednego z dzienni- 
karzy z p. Zapłatką, bawiącego przejaz= 
dem przez Warszawę. Rozmowę tę na te- 
mat meczu Łódź — Śląsk w boksie, uiętą 
w kilku lapidarnych. zdaniach, przytacza- 
my, gdyż jest ona tak charakterystyczna | 
1 tak wymownie świadczy o autorze tych | 
słów; że nie od rzeczy. będzie, aby łódzki 
świat sportowy bliżej się z jej treścią za- 
poznał, Przecież śmiech — ta zdrowie. 
— Pojęcia nie mleli o sędźłowaniu, Pa- 
mięta pan chyba jugosłowiańskich sędzłów 
w Pradze: Nie na lepsze noty zasłużyli 
sędziowie meczu Łódź — Śląsk, I 
Bazarnika skrzywdzili, Nawara nio 
przegrał walki z Pisarskim. Kubica przez 


EXPRESS ILUSTR 


dwie rundy gonił Niewadziła porringu, w 


zepchnęły ŁKS na ostatnią lokatę tabeli. 
Z faktów tych możnaby wysnuć fałszywe 
wnioski, że ŁKS był tylka dostarczy 
lem punktów, że w finałowych rozgryw- 
kach dostał się tylko przez przypadek i że 
nie umiał w ostatecznych zmaganiach na- 
wiązać walki równego z równymi. 

ŁKS jest drużyną nierówną; umie wy- 
grywać najcięższe spotkania, lecz często” 
gosto przegrywa z przeciwnikami, nad 
którymi winien odnieść zwycięstwo. Prze- 
grana z Polonią, i to dwukrotna, nle spra- 
wia umy, gdyż, najprawdopodobniej, Po- 
löna będzie mistrzem Polski. Wygrana 
z Wartą w Łodzi jest cennym dorobkiem, 
a przegrana w Poznaniu nie kompromitu- 
je. Na tym boisku przegrała Polonia, a 
wizyta w Poznaniu kosztowała rówaież 
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też swego himorystę 

trzeciej trochę osłabł 1 Już ogłoszono zwy- 
cięstwo Niewadżiła. Łódź nie jest dziś 
groźna, forma Woźniakiewicza 1 Pisar- 
skiego to bajka” 

— Z kim stoczy Śląsk następny mecz? 

— Szykujemy się na Pomorze, 1 onl 
nważają. się za niemożliwych dó pokona 
nai, Musimy z ulmi wygrać i to w Byd- 
goszczy. Tylkó że na meczu tym popro- 
szę o trzech neutralnych sędziów. Inaczej 
moim chłopcom zrobią znowu krzywdę, 
A są oni w tej chwili chyba najsilniejszyną 
zespołem okręgowym, 

P. Zapłatce, koronowanemu w Pradze 
na „króla sędziów”, dodajemy dzisiaj jeSz= 
cze jeden tytuł „królewski“, na który $0- 
bie tą wypowiedzią rzetelnie zasłużył. 

Wiwat! Niech żyje „król humoru*I1 


Ciężko bez ciężkich wag 
Afisze P.Z.B. nawołują młodzież do ringu 


Stosunkowo łatwiej rodzą się talenty | dzana ma być równolegle akcja propagan- 


pięściarskie w kategoriach lżejszych, w 
wagach ciężkiej 4 półciężkiej natomiast 
jest o nie o wiele trudniej. 

U nas, w Polsce, panuje w tych kates 
góriach posucha. Poza Szymurą, rzeczy- 
wiście wartościowym i reprezentującym 
wysoką klasę pięściarzem, nie mamy god- 
nych reprezentantówi, co gorsza, nie wi- 
dać nawet narybku. 

Ten stan rzeczy zmusił referat wyszko- 
leniowy PZB do zorganizowania we 
wszystkich okręgach całej Polski specjał- 
nych kursów dla zawodników wag pół- 
ciężkiej i ciężkiej, przy czym przeptowa= 


dowa, zakrojona na szetoką skalę, 
Istnieje projekt wydrukowania <pecial- 
nych aliszy propagandowych, które roze- 
śle się do wszystkich okręgów, a re będą 
miały za zadanie rozesłania ich z kolei na 
prowincję do wszystkich miasteczek, a na- 
wet i wsi. Na okręgi posiadające większo 
ilość instruktorów pięściarskich, natyżony 
będzie obowiązek zorganizowania kursów 
dla zgłaszających się kandydatów wagi 
półciężkiej i ciężkiej i ło w specjalnym 
terminie, nie: mającym nie wspólnego z 
kursami dla wszystkich nowicjuszy in- 
nych wag. Tylko w drodze wyjatku kurs 
i jak i trening będą mogły być wspólne. 


„Zryw” bez paszportów 


Wyprawa pięściarzy do Węgier pod znakiem zapytania 


Pięściarze Zrywu zaproszeni zostali do 
Węgier przez Vasutasok, który podejmo- 
wali w Łodzi. Wyjazd projektowany był 
w najbliższym tygodniu i podjęto starania 
o paszporty zagraniczne i uzyskanie wiz | 


Tymczasem, dowiadujemy się, że wy- |, 


prawa węgierska Zrywu stoi pod znakiem 
zapytania, bo oto co pisze o niej „Wieczór 
Warszawy”: 

„Łodzianie zapomnieli, że paszportów 
è można załatwiać w ciągn jednego ty- 


mi łódzkimi drużyny Zrywu 
więc do skutku. 

Łodzianie muszą uzgodnić inny termin 
i wcześniej pomyśleć o paszporlach. War- 
to tu przypomn że wszystkie sprawy 
paszportowe należy przynajmniej na dwa 
nie przed terminem zgłaszać do 


nie dojdzie 


yżby Zryw, rzeczywiście, tak póź- 
no rozpoczął starania o paszporty, że nie 
da się już załatwić formalności i w termi- 
nie umówionym stanać na ringu na Wo- 


dy tego kroku Legii nie są bliżej zuane, godnia. Wyjazd wzmocnionej pieściarza= 'zrzech? 


Spotkaniem. ŁKS—AKS kończymy sezon piłkarski w Łodzi 


Sezon piłkarski w Łodzi kończymy w] mecze z Polonią i przegrana w Poznaniu i AKS utratę punktu. Więc co z tego, ŻE 


ŁKS-owi też się nie poszczęściło? 

Studiując tabelę dojdziemy do dość clé- 
kawych wniosków, potwierdzających, 
zresztą, nasze zdanie o możliwościach 
ŁKS-u, jego zaletach i wadach, Łodzianie 
w dorobku swym mają 12 bramek, a, więc 
taką samą ilość, jaką zdobyła Polonia, 
krocząca na czele tabeli. AKS ma już 
mniejszy już dorobek, bo zaledwie tylko 
8. Najlepszym okazał się atak Warty 
który strzelił 14 bramek, Jak dotychczas, 
jest to rekord. Wniosek stąd taki, że ŁKS 
jest drużyną o dobrym i skutecznym ata* 
ku, który takich bramkarzy, jak Boruczą 
zmuszał niejednokrotnie do kapitulacji, 
A tego nie potrafił dokonać nawet atak 
AKS, a przed tym jeszcze I Wisły. d 

Lecz jeśli zanaliznie się straty, to sta- 
be strony ŁKS-u ujrzymy w całej pełni, 
20 straconych bramek ło znów rekord, 
iecz w sense ujemnym. AKS pozwolił 
sobie wbić zaledwie cztery bramki, a Pos 
lonia 8, z czego połowę w Spotkaniach 
7 ŁKS-em. Dowodzi to, że ŁKS ma stas 
be formacje defensywne, które, w dodał: 
ku, nle potrafią taktycznie dostosować się 
do systemu gry przeciwnika. Niewątpli< 
wie, wiełe winy ponoszą sami bramkarze, 
gdyż nie wszystkie przepuszczone piłkł 
były niemożliwe do obrony. Ale wina 
spada również na pomoc 1 obronę. 

W okresłe przedwojennym w ŁKS-A 
najsłabszą byłazwyłde linia ataku, nato* 
miast pomoc bardzo dobra, a obrona tak 
trudna do obegrania, że nazywano ją 2è- 
lazna, Dzisiaj jest odwrotnie. Atak Jest 
zdolny wygrać każde spotkanie, gdyby po 
zostałe linie „nie nawałały” 

Dlatego też w meczu niedzielnym kle: 
rownietwo ŁKS-u poloży specjalny nacisk 
na zastosowanie odpowiedniej taktyki b 
sądzimy, że to zwiększy szanse drużyny 
na zdobycie puńktów. Ewentualne zwy- 
cięstwo łodzian, a leży ono w granicach 
możliwości, byłoby pięknym zakoficze- 


niem sezonu. ` 

Twierdzimy, Że odniesienie sukcesu nfo 
fest wykluczone tym bardziej, że | AKS 
iakoś' ostatnio obniżył swój pozlom I ten 
okres słabości można wykorzystać. Od- 
powiednio umiejctne obstawienie napast- 
ników. chociaż hędą to Barsński, Pytel, 
Spodzleja I Piatek może sparaliżować ich 
usiłowania i jesli tyly nie zawiodą. wie- 
rzymy, że atak może rozstrzygnąć losy 
tego spotkania. gdyż stać zo na to. ażeby. 
do dotychczasowej zdobyczy dorzucić je- 
szcze dwa punkty mistrzowskie. 

Że kierownictwo ŁKS rozumuje tat 
samo, utwierdza nas w przekonani že- 
stawienie drużyny. Poczynione są pewne 
dość nieznaczne zmiany, które w wyniku 
mora dać wielki efekt. 

W bramce Styczyński zastąpi Pisar 
skiego, który w Poznaniu grat nierówno. 
Obok doskonałych Interwencit były mo» 
menty słabnśch Styczyński jest bramka- 
rzem, na którego można dzisiaj bardziej 
liczyć. W obronie zmian nia notujemy: 
Włodarczyk, Grochowski, Pierwsze prze- 
strięcia dotyczą linii pomocy. Tutaj Peg- 
za powraca na swą Stara ozvete, to zna» 


czy na frawą stronę, a ma rodin zarra 


| Czyżewski. Koperę pozostawia się na le 


wel pomocy: —. 

Wreszcie atak: Hovemdtort. Baran, Pie. 
trzak, Rakowiecki i Sidor, gdyż Łącz jest 
zdyskwalifikowany j grać nin może, Moż. 
nahy dyskutować, czy para Sidor, Gwoż« 
dztński na iewej stronie nie hyłaby baf- 
dziej odpowiednia, ale to poznstawiamy 
do nznania kierownictwa sekcji. 

Przypominamy. że noczątek zawodów 
a godz. 12,30. 


Str 8 
dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. Jaracza 27 

Dziś 1 dni nasiępnych komedia politycz- 
mo 'ullusza Ursyna Niemcewicza „Powrót 

Posła". 
TEATR TUR M-go Lisłopoda 2 

Dziś i dni następnych pelna życia. wdzię- 
ku i humoru komedia J, Bllzińskiego „Pan 
Damazy” w jubileuszowej obsaczie z Alek- 
sandrem Zelwerowicrem w roli tytulowej. 


TEATA KAMERALNY D. 2, 

przy ullcy Daszyńkiego 34 

Codziennie „Major Barbara", 
godz. 19, 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś | codziennie komedja muzyczna Z. 
Gozdawy |! W. Stępnia p.t 

„MOJA ŻON% PENELOPA" 

a udziałem calego zespołu „Syreny” 

Początek przedstawień © godz. 19.30. Kasa 

czynna od godz. 10—13 i od 16. Tel. kasy | 

Ni. 272-70, 9810 


i 


| zebranego złomu od Inst 


mysłu, Szkół i Komitetó 


Początek 
9809 


, 
TEATR „GONG“ 
Południowe 1 
wPrzez dziurkę od klisza”  Dymszą I Gle. 
rasińskim. Początek oc 19.30, 9812 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19 OSTATNIE DNI! „WESOŁA 
WDÓWEA”. Udział bierze Jadwiga Kenda, 
Michał Ślaski 1 cały 
Bilety wcześniej 
przy ulicy Plotrkowskioj 
17 w kasie teatru. 


mochodów, 


Al Rościuszki 68 od 9—13 i 15—18. 


102a, a od 


Społeczna Akcja Zbiórki Złomu trwa !! 


Oczekujemy dalszej zwózki i zgłoszeń ilości 
ytucji Społecznych, Prze- 
w Domowych 


Miejska Zbiornica Złomu Nr. 1 


z ramienia Centrali Złomu w Kałowicach 


Bernard Walkowiak, Łódź, ul. Kilińskiego 6, tel. 184-48 
Punkty naszych Zhiornie: 


Nr 300 


NAPFAWIAM bez śladu  wszelkiegą 
rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź. Stód- 
miejska 23 m. 2, 9008 
RACOWNIA kożuszków zakopiańchisb przyj 
muje wszelkie robcly. Łódź, Pilsudskiego 50 
10, iętto, Iront 9370 
ŁUMAC? orzysiagly — Picike wako B4 9252 
RADIOODBIORNIKI — napiawy z szybko — 
tanio. Porady, sprawdzanie radioodbiorników 
bezpłatnie Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 
228 te 208.14. 8869 


mu Zqofiarowanie pracy "li 


PRACOWNICA domcwa z gutowaniem pos 
zebna zaraz, oraz druqa pizychcdnia. Wy 


15ń i nagrodzenie dobre. Zgłoszenia 12—5, Piotr. 
ul, Kilińskiego 6 kowska 98-12. a 9775 
ul. Pomorska ż7 POTRZEBNA pomoc domowa, Zachodnia 34— 
ul. Fra ciszkońska 41 14. 9782 
ul. Rzgowska 57 MIŁEJ do let 30, lubiącej wie, ujmującej 


KURSY SAMOCHODOWE 
L. GERHARDA w ŁODZI (dawn. E. TUSZYNSKI i S-ka) 


przyjmują kandydatów na kierowców zawolozych i amtorskich. 
2-g0 grudnia. Podczas wykładów waświetlaue są filmy rucsoma 


Wykłady rozpoczną się 
z budowy 1 obsługi sa- 


Nauka jazdy odbywa sę na wozach osobowych i ćiężarowych. 
Zapisy przyjmują kancelarie przy ul. Piotrkowskiej 171 od 8-12 i 15 


—20 oraz przy 
Liczba kandydatów ograniczona. 


mwmw OGŁOSZENIA DROBNE mmm 


UWAGA! 18 XI „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA", 
"= LIMMMOSTZEMMMM 


Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
„tel. 257.23, 9333 
Dr. HENRYK PROCHACKI, spocjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17—5 
pizyjtauje 12—1 1 3—6, 9668 
Di MUSIAŁ, specjalista chorób serca, pizyj- 
muje 3—5. Gdońska 43. Rentgon, Elektro- 
Kardiograt. 7985 
Dr. A. LEŚNIEWICZ, chirutg, Ploftkowska $7 
— Andrzeja 2, tel. 224-09, godz. przyjęć 4—6, 

9599 
Dr E RÓŻYCKI, specjalista chciób kobis. 
cych i akuszerlt ul, Legionów 9, tel. 166 29. 
prz_jmuje 1—6. 7881 
Dr mod. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne 1 weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Hoteli Miejskich w Łodzi ogłe- 
sza przetarg nieograniczony na przebudowę 
garaży, znajdujących się na terenie „Grand 
Hotelu", ul. Traugutta 1. na warsztaty rze- 
mieślnicze, 

Olerty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego należy składać do skrzyn 
k! ofertowej w biurze Dyrekcji Hoteli Miej- 
skich, ul. Narutowicza 38, do godziny 10-ej, 
dnia 22 listopada br. w zalgkowanych ko. 
portach z napisem „Oferta na przebudową” 
garaży na warsztaty rzemieślnicze”, 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
© godzinie 10.30. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosz- 


Tel. 138-52. 7879 
łorysy w conle zł, 500 otrzymać można w | mems = -e e 
biurze Dyrekcji Hotell Miejskich w Łodzi | r, m°d HERDER STANISŁAW — choroby 


skóry | woneryczne przyjmuje od 3—8, al. 
Gdańska 46 m. 7. Tel, 212.02, 7850 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 
! nosa. Daszyńskiego 6. Od 8—10 I 4—6 po 
pol. Teleton 101-50 7875 
DR WĄCŁAW KONAR choroby żołądka, ki- 
szek, wątroby. Narutowicza 58, tel, 119.59. 
Dyrekcja Hotell Miejskich zastrzega sobie _— 8982 
prawo wyboru ołeronta jak również unie. | Lekarz-dontysto ZCFIĄ BALICKA. Przyjmuje 
ważnienia przetargu bez podania powodów | od 10—13 1 od 16—19, Moniuszki 11, II pię. 


sl. Narutowicza $8, 

Wadium przetargowa — zgodnie z prze- 
plsami — wynosi 3 proc. sumy oferowanej 
1 winno być wpłacone do Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Łodzi na konto Sr. 190 Dy- 
rekcji Hoteli Miejskich, a kwit wplaty dolą- 
szyć do ołerty, 


1 p-norzenia jakichkolwiek z tego. tytula | tro, tel. 351-15, 7943 

odszkodowań. Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne 1 

Łódź, dnia 15 listopada 1946 roku. wenetyczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
3-6, Tel 150.53. 78 


Dyrekcja Hotell Miejskich 
w Łodzi 


Dr ŁO7A EMIL, specjalis' z w chorobach skót- 
eysi, wenerycznych przyjmuj» od 12—2. 6-8 


tel. 179.56, Sienkiewicza 84. 7885 

| Di REICHER. Specjalista chorób wenetycz. 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO nych, Południowa 26, przyj 2—6. 8076 

H Łódż,- Kilińskiego 15. $| Dr LENCZEWSKI — choroby kobi T aku: 
p Tańce narodowe — nowoczesne — sroria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
Swing. godz. 3 — 7 tel 181.47 7884 

f  lmlormacje i zapisy codziennie od £| Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i godz. 17—21, 9815 $ji weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 2—6, 


Mim Kupno — sprzedaż uui 


KUPUJĘ 1 sprzedają znaczki pocztowe, Fila- 
talig". Piotrkowska 18, 9798 
DOM MLBLOWY. kolecc najtaniej meble blu 
rowe sypialnie, stołewe, gabinety, kuchnie, 
łapczany, ieżaki, stoły I krzesla, duży wy. 
bór. Obstuga tach wa. D>m Meblowy Łódź, 
Piotrkowska 154, tel. 202.84, 8484a 
SREBRO w każdej ilości i w każdej postaci 
kupuje tiram B, Kantor i H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72, 
OKAZYJNIE do sprzedania  radloaparat 
„E!kiryk”, Łomżyńska 19—16. Scibior Kazi- 
mierz, 9706 
MEBLE w dobrym I zim sanie kupuje stò- 
larnia, Krasickiego 3, przy Rzgowskiej, przy. 
stanek Plaseczna, _ + ___ 6488 
PŁYTY PATEFONOWE stare kupujemy. 
Nadeszły najnowszo ;.zobojs. Andrzeja 30. 
9487 

E karty, bilaciki, bibulka koloro- 

wa. cellolan, makatki, "alendarze. ceny hur. 
tuwe, poleca: „Składnica Burowa” Łódź 
Piotrkowska 69, te!eton 116-60. Prowincja za- 
liczeniu. 9298 
GRYCZWICZ Julian „Dom Fllatelisty” kupno, 


sprzedaż, zamiana znaczków pocziowych do | 


kolekcji, Nawrot 38. 9799 
OZDOBY CHOINKOWE (BOMBEI) w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia ozdób cholnko- 
wych, Łódź, Wólczńrka 234a, róg Czorwo- 
noj, tel, 147-57. 9492 
ŁÓŻKA polowe, kle'zczyny, krzesła. łyżki 
walki, pałki, Połudnfówa 6 — ceny hurlowe 

8511 
SPRZEDAM Radio 3-lampowo „Saba”. Ploc- 
ka 22 II p. 40, —_ 9784 
KUPIĘ szpuimaszyną. Pośrednictwo pożąda- 
ne. Zgłoszenia: Sampolski, ul. Stalina 30—3 

8795 
TKACKIE nicielnice, plochy używane, tania 
sprzedam, Źródłowa 5, gospodarz, przysta- 
nek Brzezińska Maryslńska. 9797 


tel, 156-10. 1945) CHOINKOWE  ŚWIEIDEŁKA poleca wy- 

—— Ti med, L VOGEL ze iwowa — specjalista | twórnia wyrobów szilanych, Piotrkowska 

mum Poszukiwanie procy IM) chorób kobiecych í okuszez, przyjmuje, ul. | 12-19. 9797 
CHAŁUPNICZKA przylmuje szycie do z Narutowicza 4, tel. 260 92. 7938 

przy muje szycie do domu | DFB. DOBROWOLSKI, specialisto chorób ner: | ji ż 

Verty do adminisuacji „Chalupniczka”. | womych 4 saksy ch, tnae ec) UMM Różne Im 

8776 | Kcperniko 8 7940 S y s=—no-blaly, uszy stojące, konioc 

nnn Skala immiimin|-07 med. ERY specjalista chi S t Od dzić 5 

m Lokal © mumm) g zeA SENKO KSAWEET zpecjEllsia chorób | egona biały, zaginał. Odprowadzić za wy 


skórna.wenerycznych Przyimuje ul. Kilińs- 
kiego 132 goda. 12—2 4—8. 8376 
Dr med. 5. ŻURAKOWSKI specjalista chorób 
skórnych. worerycznych / meczopłciowych 
9788 | Piotrkowska Ni 33, godz 


UDZIELĘ gry fortepianowej lub zapłacę za 
mieszkanie — pomieszczenie przy solidnej 
rodzinie. Łaskawe olerty „LICEALISTA”, 


salę na pokój 'z kuchnią. Wężyk, Łódź, Wól- skórnych, wenerycznych u kokiet kosmetyka 
gzańska 230, 
ETUDENTKA poszukuje pokoju tylko śród. ! 55/2. > 4 8867 
mieście, tel. 210-01. 9790 Dr. med, TADEUSZ FUCHS, choroby wo- 
KOSMETYCZKA poszukuje pokoju w Śród- | Mae!:zno, Piotrkowska 5, od 4—6 pp. 8751 
mleściu tylko do pracy, tel. 210-01. __9791| KKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu. 
$AMOTNY poszukuje pokoju przy rodzinie, | iontka Warszawskiej Kliniki prct Gromadz- 
jel. 184-18. A 9688 | kiego przyjmuje Zachodnia 52, Teleton 151-78, 


jo „l2—1 1 3—51/2. 8366, 
DWA duże pokoje, kuchnia, wygody zamie- | D" RATAJ-ŻURAROWSEA specjalistka chorób | 


9739 lekarska. Plokkewska Ni 33, godz. 12—1 1| 


nagrodzeniem Bałuty, Zawiszy 22—4. 9777 
PRZYBŁĄKAŁA SIĘ suka wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Zobrəwski Szczepan, 
Przemysłowa 30. Doly. 3778 
PRZYBŁĄKAŁA SIĘ koza, Do odebrania. 
Dióżka 12. Koziny Graczyk B bara. 9779 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies bialy, ez 


ZAGINĄŁ pies wilk ze smyczą w okolicy pi. 
Wolności, Odprowadzić za wynagrodzeniem, 
Piotrkowska 10, Szuster, sklep. 9781 


9625 | 


piezencji, zapewnią doskonałe warunki za 
zajęcie się gospodarstwen samotnegó, kul- 
turalnego w majątku. Żwirki 3 m. 7, niadziela 
3—6. 9763 
POTRZEBNY radicodblornik samodzielny, na 
dobrych warunkach. Zglerska 9. Warsztat 
Badi>techniczny Z. Wciciechowicz. 9764 
POTRZEBNA panienka jako pomoc w skle- 
pie. Oferty „Uczciwa”, 9765 
DMUCHACZE I malcyki do ozdób choinko- 
wych potrzebni zaraz, Pletrkowska 112—19. 

8766 
GOSPOSIA uczciwa potrzebna, Śródmiejska 
£ m. 8. 9767 
POTRZEBNI kamasen'zy buriarze do stolu Í 
do maszyny, Piotrkowska 220, telefon 184-18 

9635 
POTRZEBNI natychmiast: 2  maszynisiki, 
2 księgowych. Zgłoszenia: Zjednoczenie Prze 
mysłu Pończoszniczego, Aleksandrów, kolo 
Łodzi, ul. Bankowa 6/8 Wydział Porsonal. 
ny. __ 9684 
POSZUKUJĘ czeladnika krawieckiego, Łódź, 
Filtńskiego 156—1. ___ 9685 
POTRZFPNY stolarz, Wiadomość Nepiórzow= 


skiega 178. 9687 
PRZY'MĘ czeladnika siolarskiego ewent 
prakykanta. Stolarnia, Stalina 3]. ___ 9688 


FOTOGRAF dobry laborani potrzebny zaraz 
na dobrych warunkach Foto „Wenun”, Pil. 
sudskiegó 28, przy Fomorskiej, 9714 
POTRZEDNY blacharz sumochodowy, Piotr- 
kcwska 109. 8604 


im Zagubione dokumenty mn 


VNIEWAŻNIAM skradzione zezwolenie z Mle 
nisterstwu Zlom Odzyskanych na przewóz 


tzeczy na nazwisko Mermanowlcz Slant- 
| slaw, Kopernika 33—1, 9752 
(UNIEWAŻNIAM zagubione 2 legitymacje 


tramwajowe ! leg. kolejową. kartę repatria- 
cylną, legitymację fabryczną na nazwisko 


Sprysak Jan, Praska. 28. „AB 
BERADZIONO w tramwaju 11 kartę rozpo- 
znawczą na nazwisko Jadwigi Żółtowskie| 


oraz legitymacją Min. Leśnictwa na nazwl- 
sko Jadwigi jantckiej oraz pieniądze | pa= 
miqtkowe fotografie wraz z popłsraml para. 
fialnymi porttelem. Uczciwego znalazcę pro” 
*zę O zwrot za wynagrodzeniem Dokumenty 
uweśniem. kaurówa 7, tel, 129.99 1754 
APEND leg lmiyrfow na nazwisko 
Biatkcwski Jam, Abiaziotwkiego 14—31. 
9758 
<AGUBIORO dowód osobisty, mevyką uros 
dzenia na nazwisko Dominiak Walentyna, 
Dworska 7. 9758 


SKRADZIONO palcówkę oras Inne dokumen= 
iy na nazwisku Irena R<bacha, Crabowa 12. 
9757 


ZAGUBIGNO torebkę zaw'eiającą leg. Iram- 
wajową Ser. A, dow d osobisty oraz dos 
wody dzieci. Wyrębska Helena, Rzgowska 
143, 9758 


ZAGJEIONO papiery z Niemiec Józefa Ple- 
gańska. Wójłowska 24—3, 9758 


SKRADZIONO leg"ymoację Iramwojowa nio- 
heską na nozwisko janusz Cecylila, Mary- 
sin. Honorowa" 15. 8760 
|ZAGUBIONO polcówkę leg. Zw. Przewożni- 
xów Kemnych kwity z Urzędu Skarbowego 
na nazwisko kawnicze.k Władysław, ul, Wa- 
yńsk:ugo 10. Zwrot dokumentów za wyna- 
jtogzeniem. 9576 


mim Poszukiwanie rodzin mm 


ZDJĘCIA legliymacyjce, amatorskie wykonu 
je w lym samym dnłu Legionów 1. 8772 


KLODA pracująca poszukuje pokoju, może ARUSZERFA Wejlosiewicz, abiturientką War. | FRZYBŁĄRAŁ się pies, wilk Pomorska 94, 
i Pi 


byś wspólny, Zapłacę kilka miesięcy z gó- | szawskiej Kliniki profezora Gromadzkisge , Owocainia. Odebrać 


ty. Ot. Express ilustrowany „Wdowa”. 9793, przyjmuje — Pomo:ska 43, 8618 
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za zwicteń kosztów 
961/ 


Telelony: 129-13, 137.47 


POSZUKUJĘ męża, Michała Merynowskisgo, 
ttóry został powsłazy do wojtka w 1929 r. 
Ktokolwiek wie,o losie pow*żeuigo, pioszo- 
ny jest o zawiadomienia M rycowska Wia- 
dysława, Łódź, Daszyńskiego 35 9719 


Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS II USTROWANY* 


DZIAŁ OGLOSZEN: Piotrkowska 102a, — Ceny ogłoszać: Diobue — za wyiaz pelilowy poza lekstem — 5 zł lone ogloszenia za milimetr.szpalię poza seksiem el 20. 


W pumetach miedaięlnych 4 Świalęczcysh sm 61 aroo. diożęń <” 


Ogbite w duka; L 1. W. Łódź, Żwirki 12 


